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Riąrf z " i l  nął s*!sj ? lejmu i Senatu.

P r z e r w a n i e  M a w p e h  p r a s  n s t a w o d a w e z y e

(Maw? sanorzadoi a dla p in  miejskick uchwalona.
SETi

Dyktatorskie zapędy w walce z parlamentaryzmem.
WARSZAWA. 13-gb lipca. (Tel. wh). 

Dzisiaj gdy senat po uchwaleniu ustawy, o po­
mocy dla rodzin rezerwistów m iał przystąpić 
do sprawozdania komisji konstytucyjnej o li­
ch wale sejimu po do' zmiany konstytucji w) 
kierunku ,samorozwiązatnoścL;sejimu i sena­
tu mocą własnej decyzji na  trybunę wszech 
m«i. spr. wewn. gen. Skladkowski i odczy­
ta! dekrel Prezydenta Rzplitej1. zamykający 
nadzwyczajną sesję senatu.

AV czasie, gdy do senatu przybył m in. 
Skladkowski na iS WWnw znajdował się sen. 
Thullie. k ló ry  reiProwlać m ia ł  sprawozdanie 
kom isji konstytucyjnej.

Min. Skladkowski zwrócił się do nijarsz. 
Trąmpczyńskiego z zawiadomJEniein. iż od -

czytać chce pismo Prez. Rzplitej. Sen. Thuliiel 
zszedł z trybuny  a miejsce jego zajął min. 
Skladkowiski. który patrząc się. la izbę. wyg 
ciągnął z kieszeni pismo Frez. o zamknię­
ciu sesji, k tó re  głośno odczytał. <

Wobec, tego ]masz. Trąmpczyński zam­
knął posiedzenie1 senatu* itizebieg tego posie­
dzenia podajelmy u a  inndm miejscu.

Parę godzin później' do inairsz. Ralaja 
przybył sekretarz iwicepjrelmi. Bartla flor1. Za-fl 
ćwiliohowski i wręczył marsz Ratajowi za­
rządzenie Prezydenta Rzplitej. zamykające 
sesję, sejmu. i

Zamknięcie obu izb « łanowi? dla w.szylst-j 
kich niespodziankę. Wywołując w święcie po-i 
lilv«znvm liczne komenLarze1. ]

SPRAWA DZIENNIKA USTAW.

I

Projekt ustawy o gminie miejskiej w Sejmie.
P r z e m y ś l b ę d z ie  s i ę  r z ą d z i ł  w ta sn j im  s ta tu te m .

u-owej liczby [radnych.
Postanowienia, że te rm in  wejścaa w ży 

cie niniejszej ustawy określa osobna ustawa 
zmieniono w ten sposób, że ustawa wchodzi 
w żyitie z dniem jej ogłoszenia. Przyjęcie tej 
poprawki wzmmzno pewne wątpliwości Mac- 
szalka Sejmu Ralaja. czy jest ona zgodna z 
Konstytucją. Poprawka ta będzie rozpatrzona 
oraz rozstrzygnięta przed irzcciem czy Laniem.

Z ko lej i przystąpiono do glosowania nad 
projeklem ustawy o gowialowyich związkach 
komunalnych. ;

Przyjęto projekt ustawy w drugiem czy-' 
ianiu z poprauUami. z których ważniej,sśó 
sa następujące: 1) Powiat stanowi korpora­
cję prawa publicznego i iposiada prawo sa­
morządowi. 2) Od uchwały 1 JŁuy, powiatowej] 
wi razie utraty mandatu, dzionkowi przysługu­
je odwołanie się. w terminie 14-dniowym ab 
Wydziału wojewódzkiego. j

Na tern porządek dzienny wyczerpano.

WARSZAWA, 13. 7. (Pat.). Sejm ow a kom isja pra- 
Wnicsa jednomyślnie przyjęła opracow any przez re fe ­
ren ta Iow. posła  Dr. L ieberm ana p ro jek t u s ta n y  n o ­
welizujący ustaw ę z 31. lipca 1919 o Wydawaniu 
Dziennika ustaw . Celem now eli jest uzgodnienia przy­
toczonej ustawy z przepisam i, konstytucji z roku  1921 
i zm ianam i z  iroku 1926.

PROJEKT STWORZENIA TEATRU LEŚNEGO.
BYDGOSZCZ, 13. 7. (AW). W  sferach artystycz-: 

nyrih i literackich P om orza  pow sta ła  myśl u tw orzenia 
kom itetu m ającego s ię ‘zająć zorganizow aniem  opery 
i teatru ieśnego na wzór podobnych te a lró w  zagranicz­
nych. Spektakle tego irodzeju odbyw ałyby się co roku 
w1 okresie iippa i sierpnia na tle krajobrazu leśnego 
wi okolicy Chełmna przy udziale najwybitniejszych sił 
operowi),eh i dramatycznych.

RZĄD KLAJPEDZKI WYDALA NIEMIECKICH AGITA­
TORÓW1.

KOWNO, 13. 7. (AW). Rząd kłajpedzki w'yaalił 
z iery!or'um  Kłajpedy 7 nauczycieli niemieckich. Ogó- 

j !em w cągu  ostatniego półrocza w ydalono 34 nauczy-

WAR A W  A. J 3-g.o lipca (Tel. w l.). 
Na dzisiejszein posiedzeniu Sejmu izba przy­
stąpiła do glosowania nad projektem usLawyj 
o gminie miejskiej. Do projektu zapropono­
wanego przez koimsj'ę przyjęto w drygiem 
czylaniu szereg poprawjek. jniiędfy innymi:, 
1) że do miast rządzących się osobnymi s !aiu- 
tulami zaliczono także Przetnyjśl. 2) Analo­
gicznie do u,sławy o gumnie wiejskiej, nie- 
tylko urzędnicy i wojskowi, ale1 duchowień­
stwo i pracownicy związków' prQwnoi|plui)lic,z- 
nych sbają się członkami gminy.,, do której 
dostali przydział. 3) Radny nie może zajmo-, 
wać stanowiska pracownika Zakładu miejn 
skiego. 4) W Wypadku cofnięcia, zawieszenia 
w czynnościach, radny odzyskuje mandat a 
równocześnie ustępuje z Rady miejskiej o- 
statni radny z lej .saunej listy.

W  województwach poznańskiem i po- 
morskiem prezydenl i wiceprezydenci mogą 
być wybierani na 10 lal większością 3/5 usta-

H AND EL POLSKI Z ZAGRANICĄ.
WARSZAWA, 13. 7. (AW). Stały styka obro tu  to ­

w arow ego pom jędzy Rosją a Polską wykazuje, że w  
maju r. b. przybyło z Rosji do Polski 3.540 wago­
nów  różnych tow arów , z  czego 1.585 wagonićW1 rudy 
żelaznej, 1.199 wag. Izboża, 488 wag. ow sa; reszta  przy­
pada na różnego rodzaju łaaunki drobnicow e. W  tym

sam ym  miesiącu w ysłano [z Polski do  Rosji 352 
wag1. że 'aza blachy, cynku, parafiny i m aszyn.

WARSZAWA, .1,3. 7. (AW). W  maju br. wysłano 
z Polski do ŁotWy 491 wagonów drzew a, w ęgla 
i żelaza. P rzybyło zaś do Polski 319 wag. tow arów , 
głównie: szme'cu żelaznego, zboża i mąki.

cieli k tiray  byli zagorzałym i 
kim i na terenie Kłajpedy.

agitatorami njemiec-

A U NAS INACZEJ...

PARYŻ, 13. 7. (AW). Poincare zapytyw any o sy­
tuację rządu Iw koluarach parlam entu  ośw iadczył, iż 

,;.w'razie gdyby w  Izbie stawiane były W nioski n ie  idące 
po  myśli w łonków  gabinetu postaw i wyraźnie kw estję  
zaufania, Gdyby to  zaufanie zo s ta ło  mu odmówione, 
Poincare stw ierdza, iż w ycofa się z polityki na czas 
dłuższy i pośw ięci się wyłącznie pracy historyczno- 
p u bliny stycznej.

O UDZIAŁ KOBIET W  WYBORACH DO SAMORZĄ­
DÓW.

PARYŻ, 13. 7. (Pat.). Izba przyjęła 445 głosam i 
przeciw7 105 Wniosek dep. Renaudela, socjalisty, dom a­
gający się, aby Izba w ezw ała rząd do przy spieszenia 
dyskusji w  senacie nad projektem  ustawy o udziale 
kobiet w w ybo-ach do  ciał sam orządowych.

A POCO ZŁOTO Z KRAJU WYWOZIĆ?
BELGRAD, 13. 7. (AW). Udającemu się na zjazd 

S oko ła Jugosłowiańskiego, prezesow i sokolstwa polskie 
ęo , Adamowa Zam ojskiem u, skradziono w  drodze do 
portu Suszek na statku ,,Ka,ra,georg“ 'kasetkę ż  k o s z to ­
wnościam i i o rderam i ogólnej w7artości 300.000 di­
narów . Zarządzona rewizja podróżnych nie dała  wy­
niku.
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Obszarnicy agitują za wywozem zboża.
Dotkliwie zimna na wiosną zniszczyły w 

icalylm prawie kraju oziminę, późniejsze o- 
pady, burze i grady wpłynęły lakże u jem ­
nie na sli*in zbóż w  kraju. Zdawałoby się, 
iw o hec lego, że pierw, szyim obowiązkiem rz ą ­
du jesl czuwanie, łiy ani jeden cebiar zbo- 
ża nie .zo,słał wywieziony za 'granicę, by prze- 
dewlszystkiem dla ipolrzeli wewnętrznych za­
bezpieczono dostateczną ilość zboża1. To jest 
pierwszorzędny nakaz rządu, jeżeli nie chce 
tiań&źić na BnTPnią konieczność importu1 zbo-i 
ża zagranicznego a przez to pogorszenie bi­
lansu handlowego a pozalem na wzrost dro­
żyzny w kraju.

Tymczasem n iJJn ie  s ły c h a ' o jak ie jko l­
wiek w tylni kierunKu akcji ze s ro n y  rządu, 
nalomiast obszarnicy z liro ją  się w1 całej peł­
ni, by nadchodzącej kampanji wywozu zbo­
ża nie przegrać.

Charaklerysleczny W lej imierze artykuł 
zamieścił w „Czsa,sie“ znany konserwatysta 
dr. Jan Hupkia. Twierdzi on, wbrew temu, 
ico na 'wiosnę stwierdzały sfery rolniczej że' 
isą Wszelkie horoskopy dobrych żniw, są więc 
wlszyslkie możliwości ogołocenia kim,u ze 
zboża, lembardziej, że obszarnicy mają swo­
jego ministra !

P. Hlipki* 'pisze im. in .:
„Tegoroczne żniwa zaczynają się pod 

lepszą( Tj pod każdym względem wróż­
bą. Bo niszczycielskie rządy demagogów; 
sejmowych zostały złamane, a obecny mi-, 
niisteru-olniciwd rozumie, ze obowiązkiem 
jego jest popierać produkcję rolną, a nie 
zdobywlać łanią popularność skrajnych 
partji robotniczych przez obniżenie cen 
płodów niżej kaszlów produkcji*1.

Pod dobra leż w różbą rozpoczynają 
się żniw'a i ze względu na piękne islotnie 
urodzaje, zapowiadające przy ' sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych pion
baglaty (nawet bogaty Powinniśmy
jimeć w tylm roku tak znaczne przewvżki 
zboza na wywóz, że zły w ostatnich kil-i 
ku miesiącach masz bilans handlowy mo­
że znów siać się czynnym — i rolnicy 
bez dalszej likwidacji części majątku, bę­

dą magli zacząć swe długi z lat 1924 co 
192i> powoli sp:acać“.
P. Hupka 'uzależnia jednak wywóz zboża 

od ustalenia wysokich cen. Poco sprzedawać 
zboże lamo, kiedy można drogo, lembardziej, 
że urodzaje światowe nie wypadły świetnie?

By zatem wywóz zboża mógł dać rolnic­
twu wielkie korzyści, pisze p. Hupka:

„Nie można spychać cen niżej 4 do­
larów za żyło, a 5 doi. za pszenicę by 
i w gorszych gir uniach i położeniach, 
przy niższych 'plonach z Hektara mógł 
rolnik choć koszta produkcji pokryć. Ce­
na 30 do 40 zl. z,a żyto, a ló do 50 z!, 
za pszenicę byłaby w porównania z ce­
nami z m aja  i czerwca b. r. znaczną 
i Lak izriiźką, a, rolnicy mieliby nawet w 
gorszych gruntach skrom ny zysk“. 
Następują argumenty p. Hupki za uprzy­

wilejowaniem wywozu i 'apel do rządu, by  
miał 'wżględy dla rolników w spłacaniu po­
datków

„Polityka gospodarcza rządu. — czy­
tamy — powinna iść w lyim kierunku. 
by przez zniesienie wszelkich ceł wywo­
zowych i pewne przywileje dla eksportu, 
ceny zbóż u nas utrzym ać na poziomie 
nie wiele niższym od cen światowych1*. 

mrnmmmmmmmmmmmmmaammmmamm

„ Należy więc zaniechać demagogicz­
nych (? ;  metod zmuszania rolników przez 
wyduszanie zaległości podatkowych i 
spłat kredytów do rzucania odrazu wiel­
kich zapasów na larg. Przeciwnie — na-i 
leży iim zapewnić Lakie ulgi, by  znacz­
niejszą część zapasów mogli w intere­
sie aprowizacji kraju i opłacalności pro­
dukcji do końca zimy przetrzymać". 
Takie są przedziwne balony próbne re ­

prezentanta wielkich rolników.
A co na to rząd ftp,
Dopóki poziom iplac w Polsce nie osią­

gnął parytetu zio a. dopóty ceny przynajmniej 
zboża, jeżeli nie wszystkich innych artyku­
łów1 pierwszej potrzeby m uszą być w cenie 
niższe od wartości ziota. To jesL na razie 
jedyny sposób utrzymania pewnego s osunku 
między zarobkami a cenami najważniej- 
śzyich artykułów. I dlatego nie można stwa­
rzać  przywilejów dla drobnej ale możnej k la ­
sy z krzywdą dla mii jonów i dla całego 
kraju.

Drożyzna w stosunku do zarobków jest 
u nas zatrważająca. Ceny w porównaniu z 
okresem przedwojennym przedstawiają się 
jak 1 (JO do 250. Półtora raza więcej niż 
przed wojną. A place stoją w stosunku od­
wrotnym.

Dopóki zarobki będą pozostawać na po­
ziomie dotychczasowym, niesłychane żądania 
agiracjuszy uważać należy, za prowokację mas.

Krótkoterminowa pożyczka zagraniczna.
W ARSZAW A 13. lipca. (A. W.) W  dniu w czoraj­

szym ogłoszone zostało  “Ozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej, o zaciągnięciu królkoteriu jnow ej pożyczki za ­
granicznej. Najważniejszym jest art. 2. ro zp o rząd ze­
nia. który o p ie w a : O procentow anie dolarowych obii- 
tmoyj nie m oże przekraczać 6 proc. rocznie, wysokość

prow izji nie m oże przenieść 7/8 proc. rocznie. T er­
min spłaty ustala się na dzień 31. grudnia 1927, 
pjfcyczem m inistrow i skarbu przysługuje praw o p r o ­
longaty do dnia 1. lipca 1928, względnie ao  p rzed­
term inow ej spłaty.

ROZDZIAŁ FUNKCJI W MAGISTRACIE WARSZAW­
SKIM .

WARSZAWA. 13. lipca. (A. W .) W  dniu w czoraj­
szym odbyło  się, posiedzenie m agistratu na k tórym  
poszczególne funkcje zostały 'w następujący sposób 
podzielone: ławnik Ba: yka (PPS.), wydział za o p a try ­

w a n a , Szo y|)iś«riki (PPS), w ydział oświaty i kultury 
liski (Kops), sta tystyka i tabory , Koralewski (Kops), 
opieka społeczna, Tłuchowski (Kops), tram w aje, Zie­
liński, (Sanacja) rzeźnia dr. Bychowski (Kolo żyd.) 
wydział zdrow ia, sen. Kórner, (K. ż.) wydział przem y­
słowy ławnik Alter przydziału nie o trzym ał.

A. KU PR IN. ’

TOAST.
(Dokończenie).

Przepałów'ił:
— Drodzy ;moi Lr ad  a i siostry,! I Wy 

przepiękne niewiasty, ku którym  teraz zwra­
ca Hę ituoje s e r c e ! I w!y, któreście mnie 
dawniej kochały, i wy. dla których1 serce; 
(moje jest pełne uwielbienia! Słuchajcie 
m n ie ! Chwała niech będzie wiecznie mło­
demu, i cudnemu, niewyczerpanemu życiu ! 
Cnwala jedynemu Bogu na ziemi — Człowie­
kowi ! Oddajmy/, hołd w,szyslkiim uciechom, 
jego d a la  i oddajmyż hołd jego wielkiemu1 
i nieśniiertelnejnu (rozwojowi.

Patrzę j,a olo na was — dumni — śmieli, 
mężni, weiscli — i żareim miłości zapala się 
dusza moj; 1 Nic nie krępuje naszego umy­
słu, nieima granic  dla waszych żądz ! Nic 
znamy sani uległości, ani władzy, ani zawi­
ści, ani gw ali l i  ani oszustwa. Każdy nowyj 
dzień olwiera przed •parni nowe olchianie ta­
jemnic życia i coraz radośniej poznajemy 
bezkres i 'wszechmoc wiedzy. 1 naiwel simierć 
nas nie lęka, albowiem odenodzimy z życia 
nie i wyczerpani ohydą siaro,śjci, nie z dzU 
kiem przerażeniem 'w źrenicach i nSe z prze­
kleństwem na 'ustach, a piękni, podobni bo­
gom, z uśmiechem na wargach i nie chwy­
tamy się kurczowo resztek życia, a tylko 
cicho przymykamy powieki, niby znużeni wę­
drowcy. Praca nasza jest naszą rozkoszą. 
A miłość nasza, uwolniona z więzów nie­
woli i podłości — podobna do miłości kwia­
tów i jak one jesl wolna ! A jedynym pa­

nem naszym — jest genjusz człowieka 1
Przyjaciele ,moi! Byc może, mówię wam 

rzeczy oddawna wszystkim znane. Ale nie 
mogę postąpić ina;czej. Dziś rano czytałem, 
nie mogąc się oderwiać niezwykle ciekawą 
i straszną księgę Była to — „Hisiorja wie1- 
llu  XX“.

Czytając ją, nieraz pyialefni siebie, czy 
nie baśń czy lam czasem ? Tak nieprawdo- 
podobnem, tak ohyd nem i bezmyślnym wy­
dało mi się. życie przodków naszych, odle­
głych od Inas, o dziewięć wieków !

Brudni, okrutni, zbrodniczy, za)rażeni 
iicznemi chorobalmi ciała i duszy, podobni 
byli do igadów1 obmierzłych, zamkniętych W 
W ie lk ie j klatce! .jeden kradł u drugiego kęs, 
chleba i k ry jąc się z nim przed drugim, 
zanosił go gdzieś do ciemnego kątaj i kładł 
się nań brzuchem, aby kłoś inny  nie widział.

Inni odbierali sobie nawzajem mieszka­
nia, ła,sy. wodę. pola, ziemie i powietrze. 
Uh,mary .rozpustników' i pasorzy ów wespół 
ze złodziejami, oszustami, gwałcicielami, 
pchały jeden Unin pijanych, trzęsących się 
idioiów na drugi. 1 ziemia, ta tak rozległa 
i piękna ziemia, za ciasną była dla ludzi 
i była ciemną i duszną niby więzienie.

'Ale i Wtedy, wśród tych ujarzmionych1 
bydląt, wśród rabów niaj tchórzliwszych, pod­
nosili giowę ludzie dumni duszą, bohaterzy 
o sercach płomiennych !

Jak przechodzili na świat w tej podlej 
porze — nie imogę teigo zrozumieć ! Ludzie 
ici stawiali na placach, na rozstajach dróg i 
wołali do Hornów: „Łączcie s i ę !“ „Niech 
żyje wolność !‘‘ „Umrzyjcie dla nie !“ A wte­
dy ani (jeden dam nie byt pewnem schronie­
niem, wledy zdrada, morel1 skrytobójczy.

gwałt i bezprawie hojny zbierały plon i na­
gradzane były szczodrze, a ’jednak ci ludzie 
umierali' za swe hasła...

I zlewali ,swą krwią sprawiedliwą bruki 
itlLc miasl Wielkich. Warjowali w ciemnicach 
więzień. Konali na  szubienicach i pod1 ogniem 
slrzalów' karabinowych, przywiązani do słu­
pa... Wyrzekali prę dobrowolnie wszelkich ra­
dości życ;a, 'prócz jednej radości — śmierci 
za wolne 'żyfcie przyszłej ludzkości...

Przyjaciele moi ! Czy, nie widzicie tego 
mostu z trupów ludzkich który łączy nasze 
promienie d z i ś  z okrutńem, strasznem 
w c , 'zo ra j  ?•

Czyż nie czujecie lej krwawej rzeki, któ­
ra zaniosła Całą ludzkość do wielkiego oce­
anu szczęścia powszechnego ?

Cześć wam wieczna, nieznani nam bli­
żej m i lezący męczennicy. K.edyśeie umierali, 
to w jasnowidzących Źrenicach waszych świe- 
c i się uśmiech... -- Widzieliście wtedy nas 
wolnych, silnych, tryum fujących i w wie! ■ 
kim momencie zgonu przesyłaliście nam du­
chem swe powitanie.

Przyjaciele moi ! X i ech ka-żtiy z nas ci­
cho, saun mia sam z w hsnem  sercem wychyli 
puhar ku czci łych wielkich męczennikóW.

Niech każdy z nas u jrzy  przed swemi 
oczyma ich uśmiech łagodny

Wszyscy wypili, milcząc. Tylko jedna ko­
bieta, niepospolitej piękności, siedząca obok 
mówcy, przytuliła się giową do jego piersi 
i zaptńkala naraz. A na pytanie, d ląc z ego 
plącze, odparła ,sz0p tem :

— A jednak... jakżebym chciała być wie- 
dy razem z nimi... z n im i!
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Dantejskie odrazy podczas powodzi w Niemczech.
W  Niemczech, *w miejscowościach na­

wiedzonych ostatnio katastrofalną powodzią 
szalała nowa burza z nawałnicą, która trwa­
ła przeszło 'godzinę i z«at a i a in i e j scoMto ś ć. 
Berg Giesshiibel.

Rzeka Gołtleuba i jej dopływy na nowo 
wezbrały. Ulicę, z których już woda z po­
przedniego wylewu zaczęła ustępować, zosta­
ły ponownie zalane. W nurtach wody uto­
nęli 3 piekarze, jedyni zresztą w  calem mia­
steczku. Wobec obawy b rak u  ehleba i fak­
tu, że wszystkie zaoasy żywnośc: prywatne 
i gminne zostały zniszczone, wysłano do mia­
steczka kuchnię potową, jak również zapasy1 
żywnościowe.

Agnoskowano już 93 trupów, ale liczba 
zaginionych nie jest jeszcze ustalona. Jest 
obawa, że slraty w ludziach dojdą do 200.

Wedle ostatnich, obecnie nadesłanych o- 
bliczeń, liczba ogólna oliar kaiastrofy wy­
nosi 127. Cyfra ta powiększy; się prawdopo­
dobnie zncznie, gdyż zachodzi obawa, że wie­
lu ludzi zginęło wśród gruzów  walących się 
domów.

Miejscowość Berg Giesshubel przedsta­
wia okropny widok. Dostęp do ulic zataraso­
wany jest pniami drzew, poiamanymi mebla­
mi i zgrucholanymi pomnikami, które wo­
da z

CMENTARZA PRZYNIOSŁA.
Domy, które ostały się nawale są pokryte 
szlamem wodnym. Całe rodziny, które schro­
niły się na dachy,, swych1 domów, woda po­
prosi u

SPŁAKAŁA I UNIOSŁA.
W  miejscowości Gołtleuba usiłowało 

dwóch nauczycieli przebyć wzbierająca n u r ­
ty powodzi, aby się dostać do szkoły, gazie 
dzieci
•ROZPACZLIWIE WOLAŁY O POMOC. 

Jeden z mieszkańców widział przez okno,] 
jak obydwaj dzietni ludzie, stojąc po piersi 
we woazie, chwycili isię pnia drzewa, b y  się 
oprzeć bystrem u prądowi. W  tylu samym 
momencie
UDERZY Ł PIO R U N  NAGLE W  DRZEW O,
które upadło i pociągnęło za sobą obydwóch 
nauczycieli.

Inny epizod • Jednej wieśniaczce udlalo się 
z dzieckiem .swojem na ręku uciec prz d po­
wodzią przez otwarte drzwi chaty. Odarła 
następnie dziecko innej kobiecie i wróciła! 
by zbudzić swego lokatora, letnika. Nagle 
dom się zawalił i
POGRZEBAŁ POD SOBĄ KOBIETĘ I JEJ; 

LOKATORA.
Za miasleczkiem mieszkały w ładnej willi; 

dwie stare dlaimy z Lipska, emerytki. I ten 
dom również

ZN IK NĄ Ł Z POWIERZCHNI.
KobieLy schroniły się na da,ch i wołały o 
pomoc. Jedną z nich znaleziono potem uto­
pioną, zupełnie pozbawioną odzieży, a

NAW ET W LO SóW

O sile rozpętanego żywiołu można jak e 
takie wyobrażenie powTziąć teraz kiedy woo'y 
W  znacznej części opadły. Nawała niosła na 
sobie ocalę olbrzymie ładunki drzewa, stu- 
l j n i e  pnie ż lasu, mosty etc. Maleńki poto­
czek Gołtleuba. którego szerokość nie prze­
nosi 1 (metr, wezbrał w olbrzymią, rwącą 
rzekę o 40 metrów szerokości, która zni­
szczyła wszystko,
COKOLW IEK NA DRODZE SPOTKAŁA., 
YV jeden Idom rozhukane fale uoerzyly 
pnieni drzewa, (mającym 50 cm. średnicy a; 
10 im. długości i jakby olbrzymią lancą

PRZEBIŁY  ŚCIANĘ.
Wielu mieszkań,ców nawiedzonych powo­

dzią miejscowości, którzy się zrazu urato­
wali,
UDUSIŁO SIĘ WŚROI) MUŁU I N A N IE­

SIONEGO n RZEZ ,WODĘ BŁOTA.
Cały szereg małych miejscowości kąpie­

lowych i mineral nych przestał popirostu egzy­
stować. Są one literalnie pogrzebane w mule.

Między połamanymi sprzęlami domowymi 
1 po drogach i gościńcach leży

NIEŻYWE BYDŁO.
Posypano je chlorem, b y  zapobiedz gniciu 
padliny i uchylić niebezpieczeństwo zarazy. 
Ponieważ dowóz środków żylwności jest p ra­
wie niemożliwy, w nawiedzonych powodzią 
miejscowościach,

PA N U JE GŁOD, 
a wynędzniali imielszkańęyjpłątają się jak u- 
piory, szukając wśród m ułu żywności.

OsLatecznego obliczenia szkód materjal- 
nych i stfat w luaziaćh nie zdołano dolych-

czas sporządzić. Przypuszczalnie s ’raty w lu­
dziach wynoszą znacznie więcej niż 2(10.

Zarząd kolei nie ma jeszcze nawet w  
przybliżeniu obrazu spustoszenia, dokonane­
go przez powódź. Zanim jednak wody zaczęły, 
opadać, już wysiano cale oddziały robotni­
ków1, przedcwszyslkietn b y  usunąć mul i pia­
sek ze stacyj kolejowych i nasypów, a potem' 
dopiero wziąć się. do naprawy ^zniszczonej; 
trasy kolejowej. Główna jednak praca rato­
wnicza koncentruje ,się obecnie w niesieniui 
doraźnej pomocy ludności dotkniętej g!ocem 
i dostarczaniu jej środków żywności, ponie­
waż wszystkie zapasy żywności, piekarnie i 
jatki uległy ogólnemu zniszczeniu. .

Oprócz środków1 pieniężnych, wyznaczo­
nych przez (ministra finansów, także i mini­
sterstwo spraw wewn. dało do dyspozycji 1 
[tniljon marek i z prytwainej ofiarności pły­
nie bardzo wiele pieniędzy!, dla ulżenia doli 
nieszczęśliwych powodzian. W  finansowej ak- 
ąji ratowniczej wybitny udział biorą wszyst­
kie banki. Pozątem rząo saski wydał odezwę 
do ludności o pomoc dla o liar katastrofy. 1

Przypuszczalna szkoda n ie  da się nawet 
oznaczyć, jest wprost potworną.

W ielkie zakłady przemysłowe, młyny, 
tarlaki,

ZU PEŁN IE ZNISZCZONE. {
Glashiitte. jedna z miejscowości, która 

i ajbardziej ucierpiała w kalasrofic, jest ma- 
łem miasleczkiem, niedaleko Drezna położo­
nemu

Gdy woda wtargnęła na ulice, wszysiko 
rzuciło się. W popłochu do ucieczki, ale pę­
dzące bałwany zatopiły uciekających |

Śmierć zastała ludzi w 1
KINACH. RESTAURACJACH. W  DOMU, 

NA ULICY I NA DWORCU.

Wkwjms

Katastrofalne trzęsienie ziem w Palestynie.
JEROZOLIMA. 12. lipca. (PAT). Trzęą 

sienie ziejini jw Palestynie wyrządziło znacz­
niejsze szkody, aniżeli początkowo sądzono. 
Trzęsienie ziemi, które rozpoczęto się w E- 
gipcie, ob, J o  Palestynę i T ran s  jordauję. W; 
okręgu jerozolimskim zostało zabitych 30 o- 
iSfób, zaś 30 odniosło rany. Również gmae! 
hebrajiskiego uniwersytetu doznał licznych u- 
szkodzeń. W śród ludności panuje nastró j pa­
niczny.

JEROZOLIMA, 12. lipca. (PAT). Trzę­
sienie ziemi nawiedziło Jerozolimę, Jerycho, 
Nabhis, oraz szereg innych miast. Są liczne 
ofiary w ludziach oraz bardzo znaczne szko­
dy maler j.alne. W  bazylice Grobu Świętego 
rozpadła się jedna z kopuł. (

JEZOZOLIMA, 12. lipca. (PAT). Wsku­
tek wczorajszego tizęsienia zieimi 30 osób 
zostało zabitych oraz 70 rannych. Donoszą, 
iż blisko w 20 miastach i miasteczkach byłyj 
ofiary w1 ludziach.

JEROZOLIMA, 13. lipca. (PAT). Trzę-t 
Menie ziemi objęło wielką część kraju  wzdłuż 
gó r Judei aż do Noblu,su.

W  Nabhtsie zginęło 20 osób pod g ru ­
zami domów. Przeszło 250 lżej, 60 ciężej, 
rannyćh.

Prace dokoła 'wydobywania Irupów z pod 
gruzów domów trwają w dalszym ciągu- Do­
tychczas odnaleziono w Jerozolimie 26 za~ 
bitych. W okręgu Jerozolimy liczba zab i­
tych dochodzi narazie do 30 osób.

Jak tjadania wykazały) punktem wyjścia; 
katastrofy było bliskie pogranicze bawarskie 
T u  zdarzyło się kilka oberwań chmur, które! 
rozlały się następnie nagle w powódź i spo­
wodowały olbrzymie wezbranie potoku, Miig- 
litz i Leuba. W  dolinach obu rzek telren zni­
szczenia m a  długość 18 do 20 kim.

NajsmuLnicjszem jest to, że po przejściu 
pierwszej burzy i fali powodz. i pozorneim 
uspokojeniu się 'żywiołu sądzili ludzie, że ka­
tastrofa minęła i spokojnie udali się na spo­
czynek. Tymczasem o północy nadciągnęła no 
wa fala powodzi, która poprosili

DOMY POWALIŁA, 
a ludzi zaskoczyła śpiących w łóżkach' Tern 
się objaśnia, że większa część trupów I
ZNALEZIONA ZOSTAŁA BEZ UBRANIA., 
Wiele zwłok uniesionych prądem wezbranej- 
powodzi utkwiło (między gałęziami drzew 
przydrożnych.

Nouiy z ah łJd  dia umysłowo chorych.
'WARSZAWA, 13 lipca. (AW). W  związku z da­

jącym się odczuwać na terenie w ojew ództw a w arsza ­
wskiego brakiem szpitalnictwa 'dla um ysłowo- cho­
rych oebyła s;ę -w dniu wczorajszym  pod p rzew o­
dnictwem wojewody S ołlana konferencja w  spraw ie 
budowy now ego zakładu. Zakład ten m a istanąć na Go­
styninie pod W łocław kiem  ina terenie 300 m orgów, o- 
fiarow anym  przez m agistral. K oszt budowy pokryć 
m ają poszczególne pow iaty  w stosunku do posiada­
nej liczby ludności.

Foch złoży spraw ozdan ie  o  w scho­
dnich tw ierdzach niem ieckich.

BERLIN. 13. 7. (Pat ). „Vorwarts“; dono­
si z kół poinformowanych. że a1 janccy rze­
czoznawcy wojiskowi, k tó rzy  dokonali w ery-' 
Jtktacji zburzonych twierdz wschodnich, wy- 
golowlali oprócz sprawozdania ogólnego Sicra-J 
wozdanie specjalne dla komitetu wersalskie- 
-go. w  klóretn opisują szczegółowe1 obser- 
wacjie dokonane podczas oględzin. Należy 
•więc oczekiwać, że w ciągu najbliższych ty ­
godni zbierze się konferencja ambasadorów'.! 
aby wysłuchać sprawozdania marszałka Fo-ł
iqha w1 (tej sprawie,

N ieporozum ien ie  m iędzy Watyka" 
nem  a —  sow ietam i.

Niedawno w prasie bolszewickiej po jaw iły  się 
w iadom ości Ja k o b y  W atykan w porozum ieniu z pew- 
nem  m ocarstw em  europejskim  pod ją ł akcję w rogą 
d la związku sowieckiego. P ism a sowjećkie d o p a try ­
w ały się potw ierdzenia swoich podejrzeń w  W yrazach 
papieża, o „niebezpiecznej działalności bolszew jzm u“ 
wypowiedzianych w jeanem  z ostatnich przem ów ień  

W ysoko postaw iona przy W atykanie osoba, w  
wywiadzie udzielonym korespondentow i w łoskiego 
dziennika ,,S tam pa“ stw ierdziła, że  W atykan uw aża­
jąc za swój obow iązek  zwalczać .religijne, m oralne 
i  socjalne idee bolszew jzm u um ie odróżniać rząd od 
bolszewickiej propagandy.

SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ 
i SZflWIE.

ULEWĘ W WAR-

W ARSZAW  A. 13. lipca. (A. W .) W  Wyniku w czo­
rajszej jednogodzinnej ulewy, która naw iedziła W a r­
szawę była w arszaw ska straż p o ża rn a  w zy w ąn ą  w  
34 wypadkach zaś kanalizacyjne pogotow ie technicz­
ne W 56 wypadkach. Ulewa w yrządziła  p o n ad to  zna­
czne straty w podm iejskiej komunikacji te lefonicz­
nej.

 ..._ i
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Rekordowe rezultaty boikntu wyborów kurialnych-
W iele  m ó w ią ce  w yn ik i w y b o r ó w  d o  4 -g u  k o ła  w  Z a g łę b iu  n a fto w y m  w  g m in ie

T u sta n o w ic e .
Ogółem uprawnionych d > glSs wania było 12.000  

Wynik głosowania był następujący:
żydowskich głosów c d d a n o ........................ 782
rusk:ch-na''j. „ „ ......................... 454
polskich „ n ............... 1-Ó8

Razem . . . 1 .594
z tego otrzymał blok g ł o s ó w ............................1.270
a kom uniści o trzym ali „ ..........................  124

Wobec powyższego wstrzymało się od głoso­
wania w myśl uchwały P. P. S. 10.606 wyborców.

Zauważyć należy, że 158 polskich gło­
sów są bo przeważnie kobiety nieuświado­
mione, k lóre  nie wiedziały na kogo glosują. 
Pozatejm część inwalidów głosowała poproslu 
pod presją  i .różni Irafikanci. Robotnikowi
zupełnie nie uświadomionych z aj edwie paru, 

KomunifiiĆi ponieśli tu  sromotną klęskę! 
przyczepi ujawniła się zupełna nicość tej 
parfji w1 tak wybitnie ro b o tn ic o m  środowi­
sku. W,yliory obecne są dowfodeim, że jest 
kilku opryszków komunislycznycłi. którzy 
chcieli na głodnych m asach t j. na bezrobot­
nych żerow]ać. i to jednak się im nie po­
wiodło. Na listę, komunistyczną głosowali 
biedni bezrobotni. Bogu ducha winni, bowiejmf 
idąc; do urny* nie wiedzieli na co glosują i 
pytali się. przyj komisji wyborczej czy dobrze: 
glosują bo nie wiedzą ico to jest. a pop rosi gj 
przemocą byli pchani przez indywidua komu­
nistyczne do urmyj. D robna część robotnikowi 
z kopalni wosku leż głosowała, bowiem dyr. 
p. Fiebcrl robi ich komunisłajtni dając, im 
niesłychanie m a rn e  zarobki za pracę. Nic 
dziwnego, że pouczas takiego haniebnego wy­
zysku i okradania poproslu robotników chwy 
'tają się  maWeł beznadziejnie rozpacz':wyeh 
środków. '

P rzy tern zauwiażyć należy, że endecja 
na icizdte z Fieherlem, klerem i jakietniś ma-

Pożyczka dla Banku Polskiego.
„Berłiner Boerscncu|riert: donosi z Ann 

slerdainm z powiołainiem isię na „Allgeineen 
• Handel,sbbąlt“. iż na konferencji dyrektorów 

emisyjnych W .Nowym Yorku, usłalono. że 
„Neederlandische Biąnk“ |iiia wejść w porozu­
mienie z Bankiem Polskim w1 sprawie realiza­
cji 20 imiljonów dolarów kredytu dyskonto­
wego dla Ranku Polskiego. Oddanie realizacji 
polskiej pożyczki w' ręce ‘banku holenderskie­
go nastąpiło na  wniosek dyrektora Federa! 
Reserve Bank.

W  realizacji pożyczki weźmie udział 15 
wielkich banków emisyjnych, między innymi, 
udział Fedora! Reserve Bank wyniesie 5 n p  
IjonoW dolarów. B a n k i  szwajcarskiego pól 
miljona dolarów.

i f f l i

Plan przybycia Chamberlaina 
do B?rllna.

BERLIN. 13. 7. (Pal.), „Sozialistischer 
Pressediensl“ aowiaduje się,, ze1 strony po­
informowanej. że nie jasL wykluczone, iż m i­
nister Chamberlain jeszcze w ciągu obee-1 
nego roku. . a mianowicie prawdopodobnie, 
pod koniec lala przybędzie do Berlina. ( dyby 
Chamberlain zdecydował ,sic zrealizować swój 
plan podróży do Berlina, sgiolkanie jego oso- 
bisłe z przedstawicielami polityki niemiec-t 
kiej posiadałoby .szczególne znaczenie, po­
nieważ w Genewie m a być poruszona na na j­
bliższej sesji sprawia zmniejszenia załogi o- 
kupacyjnej względnie wcześniejszego opróżi 
nienia Nadrenji. i '

Dozorca  w ięz ien ia  bandytą.
WILNO, 13. 7. (AW). W  dniu 12. bm. aresztow an i 

tu  zo s ta ł Jan S tefanow icz, starszy dozorca więzienia 
n a  Lukiszkech. Dochodzenia w ykazały, że Stefanowicz 
dokonał szeregu napadów  i kradzieży w spólnie ze 
sw ym i krewnym i1.

sonami postanowili leż bojkot wyborów ,v Tu 
Stanowicach, a to dlatego, że nie mieli szans 
uzyskania ani lyle głosów co w giminie Bo- 
rysławsTsiej. Szukali przy, tem kompromisu' z 
naprawą i inneini, jcdiiak jakoś do zgoay! 
nie doszło i Wreszcie! uznali, że socjaliści 
m a ją  rację i kto wie czy nie trzeba będzie 
do reszty zlikwidować organizację endecką.

Wyniki wyborcze w nąszej gminie1 jak w 
calem zagłębiu naftowem są krzyczącą kom­
promitacją rządu, że odważył się rozpisać 
lak .skandaliczne wybory i druzgocącą klęską, 
endecji i komunistów1, którzy swym kompro­
mitującym 'udziałem 'w- wyborach dowiedli, że 
wśród robotników nie m ają  nic do gadania. 
NatoiuiasL wspaniale ujawniło się wielkie zna 
czenie P. P. S. i posłuch dla jej rozumnej, 
zgodnej z inłereśami klasy pracującej po­
lityki.

ROBOCIARZ.

Wyniki wyborów di 3-ga kola 
w Tuslanpwicach.

TUSTANOW ICE. 13. lipca. (Tel. wl.),: 
Wczoraj odbyły isię tu1 wybory do III kola ao 
rady gnunn ej.

Uprawnionych do głosowania było 2.300. 
udział Wzięło w glosowaniu zaledwie 522 
osób 1. j.

22 PROC.
czyli wstrzymało ' się oc glosowania 1515 
osób.

Padły następujące ‘głosy,: na listę pol­
ską 45. żydowską 258. ukraińską 219. 1

Zwyciężył blolc mieszany.
Endecy  n ie  w ysław ili  ż a d n e j1 listy.
Bdbolnicy, solidarnie

WSTRZYMALI SIĘ OD GLOSOWANIA.

Krwawy samosąd nad złodziejami
LUBLIN, 13. 7. (AW). W e w si W asylków , gmina 

Pddurzyn. zastrzelono właścicielkę dom u 45-letnią K a­
tarzynę Chitrę o raz 27-letniego jej syna Michała, któ 
rzy we w si i okolicy uchodzili za zaw odowych zło 
dzieji. Dochodzenia w ykazały, iż m iał tu miejsce 
wypadek sam osądu  bęoący zem stą za L zyw dy  oko 
licznej ludności.

Bójka na tle redukcji.
WILNO, 13. 7. (AW). W  tarlaKu G ordona doszło 

w czoraj między robotnikam i ,do krwawych starć, po 
•wstałyah na tle w ydalenia częś-ci robotników  z pracy 
Dopieiro interwencja policji położyła kres krwaw ej 
bijatyce.

10 osób oddano do dyspozycji władz śledczych 
SKuikiem bójki 6 robotn ików  odniosło rany.

Ford chce zostać prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

NOWY YORK, 13. 7. (AW). Ostatnie deklaracje 
Forda w spraw ie żydowskiej przez am erykańskie k o ła  
paby .ne oraz przez niektóre organy p rasow e, kom en­
tow ane są jako Jedno z posunięć lnilja.rdera, m ające n a  
celu przygotow anie sobie I renu do kandydowania na 
stanow isko prezip*en!a Unji, przy najtliższych Wybo­
rach prezydja'ny£h, przypadających na jesień 1928 r-

j1£a m arg inesie -

Kto tu ma źle w głowie ?
W idz w  „Epoce" zw raca uwagę na artykuł „W y­

chodźcy", organu Polskiego T ow arzystw a em igracyj­
nego. Chodzi tu o ,P ro te s t  pokrzywdzonej przez kon­
sulat am erykański", jest to  skarga kobiety, k tó ra  chcia­
ła  się uaać do New-Yorku lecz wizy nie o trzym ała , 
poniew aż w  konsulacie nie zdała egzaminu. T rzeba 
wyjaśnię, że em igrant po  przezwyciężeniu wszystkich 
udręk form alistyki, musi się jeszcze poddać egzam i­
now i by uzyskać św iadectw o, że nie jest upośledzony 
urny iło w o  (merdały defeclive). Możnaby n aw e t uznać 
celow ość takiego egzaminu, gdyby m etody egzam ina­
cyjne, tu stosow ane, nie były tak... oryginalne. W  skar­
dze kobiety uznanej za niedorozw iniętą um ysłow o czy­
tam y :

;,,Mam lat 59, m ąż mój jesi od la t 18 obyw atelem  
am erykańskim , wszystkie m oje dzieci są w Stanacii 
Zjednoczonych, rzeczy m oje w ysłane w raz z córuą, 
sprzedałam  cały mój dobyte* i obecnie jestem  w p o ­
łożeniu te z  wyjśaia, pozbaw iona dom u i rodziny. 
S tanow czo protestuję, przeciw  tem u, że jestem  n iedo­
rozw inięta. gdyż po  wyjeździe męża przez la t 20 
'prow adziłam  sam a sklep z  to w aram i łokciowem i, a 
przez lat 7 nie m iałam  z pow odu wojny żadnej p o ­
m oc j  od m ęża i w łasną p racą  w ychow ałam  pięcioro  
dzieci".

Mam przed sobą szereg pro toko łów , pośw iad­
czonych przez osoby w iarogodne, a dotyczące p rze ­
biegu owych „egzaminów". Przytaczani dosłow nie n ie­
które p y ta n a , zadaw ane zdziw ionym  i przerażonym  
em igran tom :

„Jak w ysoko jest powietrze?"
„Co zrobi maszynista, gdy m a m ało wagonów, a 

później dodadzą mu w ięcej?"
„Cobyś zrobiła, gdybyś znalazła kobietę rozciętą 

na kaw ały?"
,Cobyś zrobiła, gdybyś spieszyła do pociągu i 

na po łow ie  drogi dow ieaziała sję, że pociąg .uszy ł?"
Co za różnica 0  okrągłym  balon ie?"
„Kiedy pom arańcze do isiebie p o d o b n e?"
„Kiedy żelazo jest do siebie podobne?"
Cobym zrobił, gdyby mnie, pow racającego ze 

szkoły k toś niosący jakiś ciężar, nieumyślnie trąc ił?"
‘P o  przeczytaniu tych pytań  nasuw a się jeszcze 

jedno pytanie: K to tu  ma źle w  g łow ie? Czy „egzam i­
nato r" , który takie pytania zadaje, czy człowiek, k tó ­
ry na nie odpow iedzieć nie um ie?

NADESŁANE*
(Za tę rubrykę fiad&kcja ni* odpowiada).

Ś. t  P-

FHLSZERZE ZNACZKÓW STEMPLOWYCH POD KLU­
CZEM.

KRAKÓW, 13. 7. (AW). Śledztw o policyjne p rze ­
ciw fałszerzom  znaczków stemplowych zo s ta ło  za^oń-' 
czone Spraw ców  fałszerstw a w  liczbie 7-miu odsta 
w iono do aresztów  Okręgowego Sądu Karnego. Nie 

a’eżnie od ukończenia dochodzenia w  spraw ie wspo 
umianych fałszerzy w ładze policyjne p row adzą w dal- 

ym  ciągu śledztw o i są  na tropie innych jeszcze 
fałszerstw  na ierenie K rakow a. W  najbliższych dniach 
nastąpić m ają dalsze aresztow ania.

Zbigniew lanawshi - Zygmuntowicz
Najdroższy nasz syn, uczeń oficerskiej 

szkoły morskiej w Tczewie, zginął tragicznie 
dnia 9 lipca b. r., ratując tonącego kolegę, 
w 18-tym roku życia. Przeniesienie zwłok na 
cmentarz Obrońców Lwowa z Dworca towa 
rowego, odbędzie się dnia 14/YII. o godzinie 
3-ciej popołudniu.

Matka, ojciec I brat.
£BmS8HflBHB3R3

(Komunikat
BACZNOŚĆ STRZELCY! K om enda Oddziału I. 

Zw. Strzeleckiego w e Lw ow ie, w zyw a wszystkich 
strzelców ćwiczących Oddziału I. do jawienia się o d  
dnia 14. lipca Ido dnia 23. lipca 1927 r. w  godzinach 
urzędowych, t, j. jod 6. pop . do 8.30 wiecz. w niedzielę 
i św ięta od godz. 9.30 rano, do godz. 13 pop . celem 
ponow nego zarejestrow ania się w Oddziale ćwiczącym ;

Równocześnie strzelcy, którzy chcą w ziąć udział 
w IV. „Marszu sziakiem kadrów ki" zechcą się zgło­
sić do dniu (18. b. m. w godzinach urzędowych w K o­
mendzie Oddziału I-go 'przy ul. Zielonej 1. 7.

Strzelcy, nie zarejestrow ani będą uw ażani za wy- 
stąpionych ze Zw. Strzeleckiego i tracą  wszelkie pra 
w a przysługujące strzelcom .

< KOT -. NAJLEPSZE KSIĄŻKI
\ , s y  ZĄDAC 3EZPLPROSPEKTÓW.WARSZ .KREDYTOWA 1. 
V
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W dobie dekretów zarządzeń i rozporządzeń...
Mi n. S k ła d k o w sk i z  tryb u n y se n a tu  o d czy tu je  p ism o  za m y k a ją ce  s e s j ę
WARSZAWA. 13. 7. (Pal ). N a dzisiejr 

szeru posiedzeniu Senatu sen. Połczyński (Ch. 
N .)  zreferował imieniemm komisji spraw za­
granicznych i wojsk. Senatu projekt u lawy; 
w  sprawie ratyfikacji szeregu konwencji imię, 
dzynarodowych. Wszystkie ńsfawy ratyfika­
cyjne Senat 'bez dyskusji uchwalił. !

Sen. Buzek (Piast) imieniem komisji bu­
dżetowej zreferował projekt usfewiy skarbon 
w ej o zmianach w bud żecie na rok 1925.' 
Przy sposobności referent szczegółowo omói 
wił prawo budżetowe ol>ó wiązując,©' zagranicą 
i  u nas. (

W  dyskusji przemawiał sen. Woźnicki. 
który' się wypowiecł; iał przeciw ustawie.

W  głosowaniu projekt ustawy przyjęto 
,bez zmian.

Przyjęto rów n:eż bez zmian n ą  podsta-' 
wie sprawozdania sen. Krzyżanowskiego, 
przedstawionego imieniem komisji skarbowo- 
budżetowej o przywróceniu m ocy obowiązu-> 
jątoej ustawie o zasiłkach dla rodzin osób po-, 
wołanych na i&wiczenia wojskowe oraz o nie­
których zimianach w1 ustawie skarbowej z 
22. m arca  1927.

Na porządku dziennym pozostawał jeay-

JEROZOLIMA, 13. 7. (AW). Trzęsienie ziemi, k tó ­
re  naw iedziło o s!atn io  Jerozolimę, w ywołało w  m ie­
ście olbrzym ią panikę. Na ulicach oraz na przedm ie- 
jściach obozują tłum y, które obaw iają wlróoić się do

pRAGA, 13. 7. (JtW). M imo p ro testów  700 tysiącz­
nej ludności z Czeskiego Śląska, sp raw a przy łącze­
n ia  kraju tego do Morawi zdaje się być przesądzona. 
Z dniem 1. stycznia zos 'an ie  u tw orzona  nowe jednost­
k a  adm inistracyjna pod  nazw ą: ,,M oravsko —  Slezska 
Zenie" z w łasnym  sejm em  krajowym  w  Bernie.

Gospodarcze położenie ludności 
w państwie.

WARSZAWA. 13. 7. (A. W.). Wbrew o- 
czekiw aniom kół sejmowych min. skarb fi Cze.1 
oh o wic z nie zjawił się na  dzisiejszem posiedzę1 
niu komisji skarbów o-Jh u dżet. dla wygłosze­
nia eksposc o obecnej sytuacji gospodarczej 
państwla. Naiomiasi pirzed1 rozpoczęciem po­
siedzenia otrzymał przewbdniiczącyj komisji 
poseł Rytroar (ZLN) list. podpisiąnyt przez mi- 
lisłra skarbu, !w którym min. komunikuje, 

że rząd jest obecnie w trakcie narad nad u- 
staleniem swiego '-stanowiska wobeic najbar­
dziej aktifalnylch zagadnień, a przecie wszy st- 
kiem  wobec sprawy aktywizacji I)jlansu hau- 
dlowego i poprawy bytu funkejon.hrjuszy gań1 
slwowych. Do czasu uzgodni en ia lego stano­
wiska nie może m inister wygłosić'w komisji 
swego eksposie. Ustalenia stanowiska rządu! 
oczekiwać należy w dniach najbliższych.

YYAHSZ.YWA. 13. 7 (WY ). Sejmowa ko 
m isja  budżetowla przystąpi Ui dzisiaj do dal­
szych rozpraw w sprawie gospodajrezegó po­
łożenia ludności w państwie. Po odczytali j ń  
przez przew1. komisji sAarbowo-buużei. listu1 
min. Czechowicza wywiązała się dłuższa dy­
skusja. porzepm wbrew glosom PPS. uchwa-t 
łono w1 myśl wniosku' pos. Lukasiewiicłla odro 
czyć na kilka dni dyskusję w1 sprawie ekono­
micznego położenia ludności- Pod koniec po­
siedzenia przyjęto jszereg wniosków, między 
innymi wniosek, wzywający rząd do przygo­
towania akcji pomocy dla ludności, dotknię­
tej skutkami klęsk żywiołowych, oraz wnio­
sek. wzywający, rząd do przedstawienia Sej ­
mowi nowych kredytów 'wi m iarę  wyczerpywał 
nia się. już uichw|alonych kredytów. a to 
wsz-czególności na zasiewy i odbudowę, kraju.

nie ostatni punkt, mianowicie sprawozdanie! 
Komisji Konstytucyjnej o projekcie ustawyl 
wi .sprawie zmiany niek tórych  przepisów ąrt. 
2G. Konstytucji. (

Z chwilą, gdy przewodniczący Marsz. 
Trąmpczyński ogłosił przystąpi en i e do tego 
punktu, obecny na łaWach rządowyćh mini-1 
S t e r  spraw1 wewnętrznych Składkowski p-op|ro- 
sił o igłos. |

P. minister spraw wewn. wszedł na  try- 
łnmę i odczytał pisjino nast. treści:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
'sprawie zamknięcia sejsji nadzwyczajnej 

Senatu.
Na podstawie ari. 37. Konstytucji zamy- 

łćajm, z Idniem dzisiejszym sesję nadzwyczajną 
Senatu. Spała 13. lipca 1927. Podpi Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki. Prezes Rady mi-! 
niistrów Piłsudski.

Odczytawlszy powyższe pismo minister 
doręczył je  Marszałkowi i opuścił salę.

0|rzyimaW|szy powyższe zarządzenie Mar­
szalek zamknął posiedzenie Senatu', zawiada­
m iając senatorów, i e  o terminie następnego 
posiedzenia będą powiadomieni na piśmie.

swych1 m ieszkań. W edle ostatnich w iadom ości w  miej­
scow ości Abneus zaw aliło  się 90 domów, natom iast 
Jaffa zupełnie skutkiem trzęsienia nie ucierpiała. —  
W  Huifie są straty nieznaczne.

Rząd projektuje, ażeby..w. tym  w spólnym  sejm ie 
przedstaw iciele Śląska tw orzyli o sobną  kom isję, za 
rząd żującą w szystkim i zakładam i i przedsiębiorstwa^ 
m i k tóre dotychczas pozostaw ały  w  zarządzie ś lą ­
skiego wydziału krajow ego.

Przeciw przyłączeniu Austrii do 
Niemiec,

PARYŻ, 13. 7. (Pat.). „Miatin" wykazuje! 
niebezpieczeństwo, jakie sumowałoby dla poi 
koju europejskiego przyłączenie się AustrjL 
do Rzeszy niemieckiej. To leż gdyby Austrjal 
wystąpiła do Ingi Narodów o aprobatę piro-1 
jektu anszmsu. prośba jej wl tylni względzie) 
byłaby niewątpliwie odrzucona. Natomiast 
laga  N-a,rodów postarałaby się o wyszukanie1 
konieęznyfch środków1, którebiy pozwoliły \ l i ­
st rj i żyć i 'ozwijać się drogą uczynienia b a r ­
dziej inlenzywiiejmi j ej (Stosunków handlo­
wych z sąsiadującelni pańslwami.

,.Malin" zapytuje, dlaczego nie mianobyi 
już obecnie wydać powyższych zarządzeń i 
nadmienia, iż jiest rzeczą prawdopodobną, iżi 
propozycje mogąca stanowić ifrzeszkodę len-i 
dencjom o 'tak poważnych konsekwencjach, 
jakiem! ,są dążenia do połączenia się Austrji i 
Niemiec. byłyby życzliwie przyjęte1 mż w 
chwili obecnej nrzez główne państwa sprzy­
mierzone.

Katastrofalna burza w Czechach,
PRAGA, 13. 7. (Pat.). K atastrofalna burza, k tóra 

nawiedziła Saksonję, dotknęła również w mniejszych 
rozm iarach i pograniczne pasm o północnych Czech. 
W  powiecie osieckim zerw ana zos ta ła  p rzez  wodę 
szosa na przestrzeni 4 klin., 4 dom y zniknęły z p o ­
wierzchni zieini 27 budynków zaw aliło się, 150 osób 
znalazło się bez ‘da-chu nad głową, podczas burzy u to ­
nął ojciec z 4-letnim syneny zginęło m nostw o bydła. 
Ogółem szkody obliczają na 13 HBtjOnów k. cz.

„Królewska wysokość" skazana 
na więzienie.

K OLON j Y. 13. 7. 'P a t .). Senzacyjny. 
proces przeciw awanturnikowi Dckneli. któryi 
odgrywa! przez dłuższy czas rolę kronpfrinca. 
zakończył się onegdaj wieczorejiii skazaniem 
Domeli na 7 miesięcy wlezienia.

Proces obfitował w momenty komiczne, 
kompromitujące największych działaczy w 
Niemczech. Oskarżony wykazał między imfeh 
mi. że przybrał fałszywe nazwisko hr. Lie- 
vena. gdyż chcia'1 dostać się co koł arysiokra-t 
tycznych i poznać ich sposób życia. Rozcza­
rował się jednak ,szybko, gdyż przekonał się. 
że wszystkie zabawy arystokratycznych kor-1 
poracji studenckich kończyły, się zazwyczaj 
ordynarną bijatyką.

Dalej oskarżony twierdził, że bynajmniej! 
nie przybierał sam tytułu księcia niemiec­
kiego, lecz tymi len oy.ł mu narzucony wi 
Ehrfurcie. gdzie przebywiał w roli fałszywego 
barona Korfa. Policja tdirfurcka zaalarmo­
wała wówczas hotel tv którym mieszkał, za­
wiadamiając właściciela, że pod przybranem! 
nazwiskiem ukrywa się książę Williełm na- 
istępoa tronu Właściciel hotelu nie c.iciał 
wówczas wierzyć żadnym zaprzeczeniom Do^ 
mdli i przedłożył m u do wpisania się złotą' 
księgę.  •
IHI— ■I1IB MU -WIN i

L duńskiego ruchu robotniczego.
Z referatu który ne XX. kongresie duńśkiej par- 

tji socjalno- deinokrai.ycznej (odbył się, w dniach 12 
—  15 czerw ca \v Velje) wygłoszonego p rzez  Staunim  
ga dowiadujem y się że przy w yborach w r. 1924 licz­
ba  głosów1 oddanych ina partję podn iosła  się o 80.296 
(469.949 igłosów) i .wynosiła 36.6 proc. wszystkich od ­
danych głosów 1.

P o  tych w yborach u tw orzył się w Danji pierw szy 
gabinet socjalistyczny z S taunjngem  na czele.

Rząd zdo łał podnieść walutę do p ary te tu  zło ta  i 
przyw rócił równowagę budżetu państw ow ego . P o  2 
i pół latach rządów  socjalistycznych, dług państw ow y 
zm niejszył się o 80 m iljonów  koron , a o sta !ni budżet 
wykazywał nadwyżuę 1.1 m iljona koron .

Upadek rządu spow odow ała  jego polityka p o d a t­
kow a. Zam ierzał on zm niejszyć ciężary podatkow e 
robo tn ików  i stanu średniego i odpow iednio do t e ­
go obciążyć podatkam i klasy posiadające. Tem u sprze 
ciw iła się partja  radykalna, pop iera jąca  dolychczsą 
rząd, w obec czego znalazł się, w  mniejszości. R ozw ią­
zano parlam en t i przeprow adzono now e wybory, przy 
których partja  uzyskała "wprawdzie p rzy ro st 27.000 
głosów  ale utraciła ;dwa m andaty. Do steru  przyszedł 
rząd burżuazyjny.

Spraw ozdanie kasjera partyjnego, K low era w y­
kazało , że p artja  1. stycznia 1927 liczyła 144.680 
członków, o 16.000 więcej, od stanu liczebnego w 
r. 1923.

Kronika telegraficzna.
—  MOSKWA. Drużyłowski zw rócił się do  cen­

tralnego kom jtetu  wykonawczego ZSRR. z prośbą o 
ułaskawienie.

'— JEROZOLIMA. W skutek trzęsienia ziemi w 
Ammanie zginęło 8 osób. Tam tejsza rezydencja angiel­
ska zosta ła  zniszczona. W  W essalt zginęło podobno 
85 osób.

—  ANGORA. R ozpoczęły się tu rokow ania pom ię­
dzy Turcją i Bułgar ją  w spraw ie zaw arcia trak ta tu  
handlowego.

—  BRUKSELA. W  fabryce sztucznego jedwabiu 
w  Tuhizie nastąp ił wybuch, 3 osoby zostały zabite , a 
znaczna liczna odniosła rany.

—  PARYŻ. Stan zdrow ia Clemenceau uległ 0- 
stam io znacznej' popraw ie .

—  W  Poznaniu pow staje organizacja p o d  nazw ą 
P ogo tow ia im. .Marszałka Piłsudskiego".

—  Dyrekcja poczty w Łodżi wyznaczyła 1000 zł. 
nagrody za wykrycie lub wskazanie spraw ców ' napadu 
na listonosza Stefana Lewkowicza.

•— Bank Polski przystępuje z dniem  1. VIII. b. r. 
b. ! do w ycofania z obiegu 50 zlotowych biletów 
bankowych I em isji z datą 28. lutego 1919 r.

JUS

Olbrzymia panika w Jerozolimie.
T łu m y o b o z u ją  na u licach  m ia s ta .

— — BU BIHIIlHIBBBBHBaBWWKB— H— B B a — — — BM— —

M i  Śląsk przyłączony zostało do floraw



6   „DZIENNIE Lfe’DrQS5Y“ Nr. 156

Konferencji! m ię d z p t ir o M i młodzieży socjalistycznej
'Międzynarodówka młodzieży socjialistycz 

nej urządziła w  połowie czerwca czterotygod­
niową konferencję kierowników organizacyj 
z poszczególnych K ra jó w 1.

Aonferencja odbyła się w Hindsgaul (Da- 
nja), z udziałem delegalów z 11 krajów E u ­
ropy.

Dyskutowano na konferencji nad sprawa 
m i bezpośrednio dotyczącemu pracy wśród! 
młodzieży, które praktyka organizacyjna we; 
wszystkich krajach uczyniła aklualnemi.

Mając na Uwadze rozliczne zadania, któ- 
ry ta  sprostać itnusi orgainizaicja młodzieży-ro 
botniczej w zakresie wychowania nowego po*- 
kolenia socjalistycznego, omówiono wszech­
stronnie kwestję form i metod pracy i szereg 
palących zagadnień z życia organizacyjnego.

Ogólnie biorą«cp||w dyśkusji uznano

-KONIECZNOŚĆ WCIĄGNIĘCIA SZE- i 
ROKICH MAS MŁODZIEŻY W  ORBITĘ

W  PŁYWÓW S O C J ALI S T  YC Z N YCH.
Wynika stąd konieczność nieylkp zorga­

nizowania, ale przedewszystkietni wychowania 
młodego pokolenia.

Spełnienie przez organizację młodocia-i 
nych Lego 'zadania wymaga wytrwałej, syste­
matycznej pracy,

Wskazania, wysunięte na konferencji w 
Hindsiganl m a ją  dia naszej organizacji mło­
dzieży TU R znaczenie b. doniosłe. Sprawy 
na konferencji poruszone są i u nas niezmier, 
nie żywotne.

Nasz coraz 'bardziej potężniejący ruch 
Twlśród młodzieży — w braku  własnego do­
świadczenia — czerpać jeszcze musi wska­
zówki ze wzorów zagranicznych.

Dlatego interesują nas nietylko wyniki 
obrad W  Hindsgaul, k tó re  trudlno przyto­
czyć 'wi jednym artykule, ale' obchodzi nas 
także1 to, czegośmy się mogli dowiedzieć o 
pracach bratnich organizacyj młodzieży wi 
Auslrji. w1 Niemczech, Belgji czy Holandji,

PRAGA. A. lipca 1027. 
O lim pjada -obotnicza jest już św ietnym  przykła­

dem umiejętnego użytkowania lozasu przez robotnika 
w olnego od pracy. i

R obotnik niemiecki czy czeskj w jększość czasu 
w olnego spędza na pow ietrzu  używając sportu.

U praw iają go nietylko jednostki, ale całe m asy. 
Na boisku zjaw iają się raz w raz 'grupy po  3 —3000 
ćwiczących.

Ogromny postęp  w  użytkowaniu czasu wolnego 
od pracy jednak nie św iadczy, jeszcze o tem , ja­
koby w tym  kierunku wszystkiego już dokonano- 

iPragnąc uzyskać ‘wyjaśnienie w  tej m ierze, sko­
rzystałem  z pobytu Iw Pradze tow . Alberta Thom asa 
dyrektora m iędzynarodow ego biura pracy, który spe­
cjalnie interesuje się 'powyższą Ikweslją i pop rosiłem  
go o udzielenie swych zapatryw ań na to  zagadnienie).

—  W prow adzenie 8-mio godzinnego dnia pracy 
zm usza nas —  m ów i tow . Thom as, —  do zastanów'ie- 
nia się co Szronić z resztą  czasu. To, co mówię, na 
pozór wydaje się śm ieszne. A jednak sta tystyka w yka­
zuje, że tam , gdzie robotnik nie należy do swojej 
zaw odow ej, kulturalnej i sportow ej socjalistyczne#] o r ­
ganizacji, w iększość czasu spędzać będzie w' szynku 
przy wódce, —- alkoholizm  się wyraźnie pow iększył. 
Organizacje socjalistyczne uczą robotnika, co zrobić 
z resztą czasu. Przed w prow adzeniem  8- godzinnego 
dnia pracy, robotnik był niewolnikiem takim , jak 
starożytny imąnio istniejącego ustaw odaw stw a. Nie 
m ia ł czasu myśleć i odpoczyw ać. W prow adzenie 8- 
godzinnego dnia pracy, to  najw iększa rew olucja! S ta ­
now i ona m om ent epokow y w  rozw oju  całego św iaIa .

Klasa robotnicza zaczyna 'przejm ow ać i tw orzyć 
kulturę i cywilizację kilkadziesiąt razy  silniej niż 30 
czy naw er 20 ła t tem u.

Tylko p o raź  w tóry zaznaczyć trzeba, że należy 
zwrócić uwaigę na to , by robo tn ik  czas spędzał uży­
tecznie. Czas wolny winien on  podzielić sobie na 3 
czępci. Część winien poświęcić pogłębieniu swego 
wykształcenia i opanow aniu  naukow em u sw ego z a ­

Wspólnc spacery, '''rozmowy, wreszcie 
atmosfera serdeczności, jaka w Hindsgaul pa­
nowała, ułatwiały delegatom wymianę zdań i 
dzielenie się dośwjacićzenianii.

Dal zresztą do tego sposobność sąm prze­
bieg1 obrad'. ;

r-N aj ciekawiej reprezentują Nię Niemcy i 
Holendrzy. i

Ci ostatni żajmoWali na konferencji od­
mienne oa reszty stanowisko: zapoznają oni 
znaczenie bezpośredniego kształcenia ,mas, 
socjalizm — ich zdaniem — wymaga przede-; 
iwiszystkieim niewielkiej choćby grupy wyjąt- 
kowo isilnytch i .czystych charakterów, które) 
zdolne be.dą pokierować całym ruchem. Taki-' 
mi jchcą tbyć ci delegaci holenderscy: karni, 
głęboko oddani sprawie socjalistycznej. przy- 
te;m pogodni i żyfw i.

Niemców cochujie' większy realizm, zwal­
czają w iarę Holendrów w ..posłannictwo jed­
nostek". Reprezentują iwielką organizację o- 
koło 80.000 iczłonków1), m ogącą się poszczy­
cić wielką intensywnością pracy oświatowej. 
Zresztą w pewnych grupach — w re  dość u- 
silna prąca !nad rozwojem myśli socjalistycz­
nej. Sa(m i delegaci — to robotnicy, którzy] 
(wytrwałością i pracą dochodzą już dziś d'o 
wybitnych stanowisk w ruchu1 robolniczyjm.

Austrjaciy w dziedzinie organizowania mło 
dzieży m ają  najwięcej doświadczenia. Posiać 
dają największą iczbę zorganizowanej mlo-l 
dzieży W sllosunku do ogólnej' liczby ludności.

Wszech stronna działalność socjalistów! 
austrjackićh i W tej dziedzinie os:ągnęła bar­
dzo wiele. , 1

Takieimi są  trzy najczynniejsze na konfe­
rencji grupy.

Uderza ma konferencji, że wlszystkie g ru ­
py um iały  iwznieiść się ponad własne miej- 
sciowie1 stosunki i potrzeby i omawiając współ 
ne' sprawy .naprawdę jedynie z ogólnego plunk' 
tu widzenia: izadań i interesów socjalizmu.

w odu tak , by i naw et sam a praca zaw odow a dąłą  
mu duże zainteresow ania, co w  dzisiejszej epoce 
m aszynizm u tyczy się co naimniej w iększośq.

Drugim działem , w  'którym winien pracow ać to  
zorganizow anie, klasy robotniczej, a  więc organiza­
cja zaw odow d i party jna.

Dużo czasu winien pośw ięcić w łaściwem u o d ­
poczynkow i, a więc isportowi.

—  Jat; w e Francji jest zorganizow ana m łodzież  
robotnicza, np. w iDOrównaniu z N iem cam i.

Bez porów nania słabsza jest u nas organ iza­
cja niż w Niemczech. Jesteśmy jednak na dobrej d ro ­
dze. W  ostatnich latach poczyniliiśmy ogrom ne po ­
stępy. i

'Po zaw odach udałem  jsję na stadjon. Dnia p o p rze­
dniego na jednostkowych zaw odach lekkoatletycz­
nych Widziałem tylko nieliczne grupki ludzi. Ni'kt nie 
zw racał na nie uwagi. W łaśnie ćwiczyło na boisku ra ­
zem ą.OOC robotników  niemieckich. Z tyłu czekało 
tyluż Czechów na 'swoją kolej. Na -ekordy nikt nie 
zważa.

W tem  leży (siła i zdrow ie sportu  robotniczego ' 
Dozwala m asie 'korzystać z św ieżego pow ietrza 

i słońca i stanow i najsilniejszy w ęzeł solidarności 
robotniczej. Niemcy przyjeżdżali na ołim pjadę całymi 
pociągam i, naw et z  Ameryki przyjechali robotnicy, 
by m anifestow ać m iędzynarodow ą solidarność p ro­
letariatu. Olimpjada posiada  więc silne znaczenie m o ­
ralne.

FELIKS GROSS.

Z tragedji życiowych.
Z rozpaczy po śm ierci m ęża.

Przed kilku dniami podaliśm y w iadom ość o stra­
sznym wypadku jaki zdarzy ł się wT zepsutej windzie 
dom u w Lodzi, ul. Bagatela L okator tego oomu inży­
nier- architekt Zygmunt Lipski zosta ł w  oczach swej

' żony Euge.iji przygnieciony przez w indę i poniósł- 
śm ierć na miejscu.

Oa chwili tragicznej śm ierci męża pi Eugenja L ip ­
ska p o p ad ła  w  bezgraniczną rozpacz. M ieszkające z  
nią wspólnie m atka o raz  siostra  zm arłego inżyniera 
otaczały nieszczęśliwą w dow ę bezustanną opieką.

Onegdaj obie Wyszły z dom u a klucze oddały są r 
siadom . P. Lipska odebra ła klucze i zam knęła się w  
pokoju  stołow ym , a ptw arrszy kurki od  przewodów* 
gazowych, po łożyła się na kanapie.

Gdy krewne wróciły do  m ieszkania, zastały już 
m artw e zw łoki.

1 *—S3J— i
TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO LEKARZA.
POZNAN. 13. lipca. Onegdaj dokonał w  P ozna­

niu zam achu sam obójczego p rzez  zażycie cjariku p o ­
tasu  lekarz miejscowy dr. Broeckere. Ciężko chore­
go przew ieziono d o  szpitala miejskiego, gdzie p o d ­
dano go natychm iastow ym  żabiego lekarskim .

Rano zos ta ł dr. Broeckere na rozkaz prokuratury  
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn aresztow any; i prze. 
słany do sędziego śledczego, w  k tórego  gabinecie 
w łaśnie sam obójstw o popełnił. Przy desperacie zna 
leziono również rewolwer.

Równocześnie z drem  Broeckerem , aresztow any 
zosta ł właściciel droguerji Tadeusz Dworzański.

Na mieście w yw ołały te  wypadki ogrom ne p o ­
ruszenie.

?  dnia.
; DJETY.

W iem y z zeznań jednej z narzeczonych gen. Ż y­
mierskiego, że z P aryża wywiózł on uciułaną „skro- 
m ną“su.i.uel 2 tysiące dolarów , Co do tych oszczę­
dności zapytyw any był na rozpraw ie gen. S ikorskjr  
który jak w iadom o, zeznaw ał w tej rozpraw ie .

p ro k u ra to r  py ta ł :
Czy p-rzy wyjeździć gen. Żym ierskiego z p. ge­

nerałem  były wyznaczone jakieś d je ty?
Gen. Sikorski odpow iada potakująco-
P ro k .: Czy gen. Żym ierski mógł na tej podróży 

zaoszczędzić jakieś pieniądze?
Gen. S ikorski: Sądzę że tak.
Gen. Żym ierski wywiózł z ayjet 2 tysiące dolarow . 

Jest to  sum a, Ha k tó rą  robotnik  musi pracow ać przez 
całe życie, a urzędnik, naw et w ysoki przez la ta  d łu­
gie. A tu tak i dygnitarz za  kilka miesięcy dosta je  s u ­
m ę za  którą możnaibąji i -dom kupić.

Niech się święcą djety w  Polsce.

Polacj a t r p f ip  o Klerze.
K sięża i  zakonnice w ynaradaw iają  

lndnośc polską.
Niesaw no w  Nowym Jorku odbyła się uroczystość 

urządzona pirzez Polaków  ‘now ojorskich z okazji nada­
nia orderu  .P o lon ia  restilu ta "  znanem u tam że dzia­
łaczowi sokolem u Józefowi Kressemu.

Podczas bankietu w ygłoszono wiele mów, z k tó ­
rych najcharakterystyczniejsza była m o w a prezesa  p o l­
skiej Rady Opieki Społecznej, dra Siw jńśkiego z B al­
tim ore.

Całe jego przemówi cnie nacechow ane było os- 
irą  krytyką 'kleru p o lsko - rzym skiego, k tóry  zam iast 
byc krzewicielem polskości, jest posłusznem  narzę­
dziem tutejszej hierarchji rzym sko- katolickiej, k tó ­
ra gwałtem  w prow adza do tutejszych tak  zw anych 
polskich szkół parafialnych, a naw et kościo łów  ję­
zyk angielski.

W  szkołach parafialnych naw et pacierza uczy 
się dzieci po  (angielsku zakonnjce z dziećm i ro z m a ­
wiają przew ażnie p o  (angielsku, w Kościołach niby- 
to  polskich coraz częściej słyszy się naukfl i kazan ia  
w  języku angielskim,

NIE S Ą  W IĘC TE SZKOŁY1 I KOŚCIOŁY TYMI 0- 
ŚRODKAMI POLSKOŚCI

i czas najwyższy aby te  bańki m ydlane o  polskości 
szkół parafialnych i kościołów- po lsko- rzym skich 
rozwiać. Księżom polskim  w  Ameryce należałoby 
polskość pałkam i w bijać d o  głowy, —  .mówił dr. Si- 
w-iński.

Przem ów ienie to  w yw ołało  niem ałą konsternację 
u obecnych ,,klerykałów“ , na ogół jednak podobało  
się zebranym . I,

LUD.WIK COHN.
■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M IK N H fc . m. *

Jak powinni robotnicy spędzać czas wolny od pracy.
R o zm o w a  z  to w . A lb ertem  T h o m a se m , dyrektorem . M ięd zy n a ro d o w eg o  B iura

Pracy w  G e n e w ie .
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p o w i n i j  z  d n i a .
Lwów, d n ia  14 lipca.

BEZWZGLĘDNY BCJKOT WYBOHÓW KURJAL- 
NYCH PBZEZ ROBOTNIKÓW NAFTOWYCH- W  de
peszy podanej w czorą ' pod tym tytułem , zaszła przez 
p-zeoezenie zasadnicza pom yłka: depesza podana z o ­
sta ła  z Drohobycza a nie z B orysław ia, jak  mylnie 
podano , gayż w Drohobyczu odbyły się' onegaaj w y­
bory  z III. Ikoła, których rezu llat jest pod pow yższym  
tytu łem  umieszczony.

ZNÓW RABUNEK TOREBKI NA ULICY- W czoraj 
po  godzinie 10-tej w nocy przechodziła ulicą Królowej 
Jadwigi. Katarzyna Kaczaniuk, zam . przy ul. Dekierta. 
W  tym  czasie przystąp ił do niej jakiś osobnik, p rosząc 
■O 20 groszy na tram w aj. Zagadnięta z lito w ała  się 
nad proszącym  i o tw orzyła torebkę, aby poszukać 
m onetę. Okoliczność tę wyzyskał opryszek, gdyż m o­
m entalnie w yrw ał jej z rąk torebkę w raz z pie- 
iiiądzm i i dokum entam i i zbiegł njeścjgany w* ciem ­
nych zaułkach tej 'dzielnicy.

NADUŻYCIA W  KAHALE LWOWSKIM. Rzeźnicy 
rytualni, pracujący na rachunek kahału , nie zadaw ąl- 
<iiali się zap ła tą  miesięczną, lecz dokonyw ali uboju 
zw ierząt u siebie w  dom u na własny rachunek. W sku­
tek lego kahał poniósł olbrzym ie stra ty , gdyż do- 
-dhód z rzeźni rytualnej przez szereg lal Wynosił tylko 
o k o ło  1000 zł. miesięcznie, zaś po  stwierdzeniu nad­
użyć i przeprowadzeniu sanacji podniósł się obecnie 
do 12 tys. zł. Sprawcy nadużyć będą pociągnięci do 
O dpow iedzialności sąaow ej.

KARKOŁOMNE WYPRAWY WŁAMYWACZY- —
W czora j w nocy jakiś w łarny w acz-akrobata dokonał 
karkołom nego w łam ania do m ieszkania A braham ow i- 
czów  w  realności przy ul. Kraszewskiego 17. Od s tro ­
ny ulicy zarzucili bow iem  ljnę na balkon p ie rw sz e *  
p ię tra , p o  której d o s ta ł się na balkon, gdzie po  wydu­
szeniu szyby w drzwiach wlazł do środka mieszkania;. 
Tą sam ą drogą izoiagł on w raz z łupem  Co zostało 
skradzione nie zdołano  jednak na raz ie  ustalić, gdyż 
w łaścicielka m ieszkania. Antonjna A t-raham ow iczow a, 
baw i obecnie w  Krasowje Kolo L w ow a. Stw ierdzono 
tylko iż rzezim ieszek po ro zb ija ł zam ki w  szafach, 
bfurku i kredensie.

Do mieszkania Adolfa Kizlera przy ul. Nabielaka 
.dostał się złodziej również po  Wybiciu szyby w oknie. 
Skradziono tam  30 kg. m asła, w artości 200 zł.

TRAGICZNY ZGON LWOWIANINA. 18-letni Zbi­
gniew Janowski-Zygmuntowicz, syn ppułk. Zygmunta 
Zy gmuntowicza, prezesa Obw. Z w. S trzeleckiego, u- 
kor.crywszy gim nazjum  zosta ł uczniem szkoły m o r­
skiej w Tczewie. Dnia 15. bm. m iał odjechać okrętem  
,Lvvf'w“ do Made-y, celem odbycia próbnej podróży 

m orskiej. Onegdaj wraz z kolegą S tanisław em  Male- 
szyckim oanyW ai kojakieni ćwiczenia w ioślarskie. —  
Z nieznanej przyczyny Maleszycki w padł do wody i 
począł tonąć. Zygmuntowicz posp ieszy ł mu1 z pom ocą, 
zos ta ł jednak pociągnięty przez tonącego i w raz z 
nim  utonął.

Tragiczni^ zm arły śp . Zbigniew Zygmuntowicz, 
jako 8-letni chłopak b ra ł udział w  obronie Lwowa i 
kresów  w  charakterze kurjera, za co zo s la ł odzna­
czony krzyżem  O. L.

Zwłoki ofiary wypadku zostały wydobyte z to ­
pieli i przywiezione do Lwowa. Dziś w e  czw artek , 
O godz. 3 popołudniu nastąpi przeniesienie zw łok z 
ow orca tow arow ego na cm enlarz Obrońców1 LWOwa.

KRADZIEŻE. Nieznani osobnicy w łam ali się o n e ­
gdaj w nocy do mieszkania E. Scnlegielowej w Sy- 
gniów.ce, gdzie skradli w iększą ilość rzeczy. Policja 
aresztow ała T om asza M andziaka, jąko podejrząnego 

,0  tę kradzież.
S tanisław  Miariyszyn zo s ta ł aresztow any za k ra ­

dzież portfelu z kw otą  100 dolarów ' i 350 zł. na 
szkodę A. MakowsKiegO, zam. w  Tom aszow ie Lubel­
skim

Mikołaj Kruk skradł w cerkwi św. P io tra  i P aw ia 
portfel zaw ierający 28 dolarów' i 110 zł. na szkodę 
T eo d o ia  Koszczaka. Osadzono go również w  areszcie.

S t e f a n j ę  Szczur aresztow ano  za kradziez zegarka, 
w artości 150 zł., na szkodę służbodawcy Zygmunta 
E te ru , zaś Jana Kielaekiego za  kradzież 4 p rześc ie ra­
d e ł  na szkodę właściciela hotelu ,,Astorja“ .

Rewizje i aresztowa nia blatników.
Przed niedawnymi czasem dowiedziała się 

policja, iż jacyś dwaj osobnicy. z pod Toma­
szowa. skupują we Lwowie kradzione rzeczy, 
k tóre wyw'ożą ze sobą. Podczas zarządzonej 
inwigilacji ujęło onegdaj na dworcu głów­
nymi Sendeia Bronsleina. zam. w1 Tomaszo­
wie, oraz Abisza Federa r, Moziaka. zam. 
w Lubyczy Królewskiej.

Równocześnie zakwestionowano ich pa­
kunki. w których znajdowały się nabyte rze­
czy od lwowskich rzezimieszków. Następnie 
przeprowadzono rewizje w ich mieszkaniach 
na prowiuicji. gdzie zakwesijonowano sporo 
wartościowych rzeczy, ^pochodzących z k ra  
dzieży. 'Międży innymi zakwesijonowano zlo 
ly zeg'arek męski. marki „Alpina“. 2 zlotb 
damskie zegarki. 3 złote długie c.;am,skje łań­
cuszki, 2 Dary kulczyków1 z djąmentami brosz' 
kę  z kaniyiczkiettn niebieskim, 11 skórek z ko-i 
lów1, 1 kangurową. 8 imitacji fok. większą 
ilość damskiej i męskiej bielizny, 2 obrusy 
z  (monogramami D. E.. D. i B.. skrzynię 
czekolad, cukierków' i andrutów o wadze o- 
kolo 40 kg. w-.Iizę z garderobą, futro dam- 
iskie krótkie i jnne rzeczy', które poszkodb-

25  j s a i J L i  g i t y d L o w e j .  
Bankructw o naszych czasów .
Salamon Bruńengraber postanowił w 

lekki sposób dorobić się nieco. Sprowadził’ 
przeto w ir. 1924 większą ilość towarów ga­
lanteryjnych z wiedeńskiej firmy Braci Ho- 
nigsbergów, poczeim ogłosił niewypłacalność.

Na wniosek poszkodowanych . .miano są- 
downie zająć Lmyar dany na krecyt. B run  en- 
grMici’ wysprzedat bib leż Mkjryl wówczas 
303 koszul. 20 płaszczy gumowych, i 800 
koców, czem uniemożliwił Hónigsbcrgom 
(wyegzekwowanie fch pretensje

Wczoraj stanął spryciarz ten przed' wyro­
kującym  sędzią Szułisławskim i zoslał za­
sądzony na 3 lygoanie więzienia, oraz za­
płacenie 441 framków szwajcarskich po­
szkodowanej firmie.

Odnajm ow at obce m ieszkan ie  za  
„g ru b e "  dolary.

Samson Vogelman z początkiem 1926 r. 
byt w tarapatach imaterjainyich. W  tych czai 
sach płacono jeszcze znaczne odstępne za 
wynajejm mieszkania. Spryciarz ten wykorzy­
stał syluncje i zaproponował L. Kriegowi 
odnajętye pokoju 'z ' kuchnią wlrealnosci przy 
ul Słonecznej 1. 3 za oiislępneim 316 abla- 
rów'. Kriegowa ichciiala jednak oglądnąć tej 
Ubikacje. Vogelmian poradzi! jej wówczas 

Jgiby nie wdawała się w rozmowę z lokatorką 
oglądanego mieszkania, zas w  razie interpe­
lowania aby odrzekła, iż ma zamiar kupić tę 
kamienicę, diak też Kriegowa poinformowała 
lokatorkę, wispomnifinej realności SN Strei- 
chową podczas oglądania jej mieszkania.

Odpowiedzią lą zażegnała wówczas K 
burzę, gdyż SLreidhowa była wietCe oburzona 
najściem intruzów, i (sJizególowyHni oględzi­
nami jej kątów.

Amjflman miial jednak szczęście lym ra­
zem, gdyż Kriegowa była  zadowolona z tnie 
szkania SlreiehowCj i dala V. 65 doi. na po­
czet „oastępnego“. Mijały jednak miesiące a 
[mieszkanie l o a ń e  zostało opróżnione, Inte­
resowana przekonała się w końcu, że padła 
ofiarą oszusta i powiadomiła o tam po­
licję.

Wczoraj iMinąl yogelman przed wyro­
kującym  sędzią ir. Sztiłislawskun, oskarżo­
ny ponadto o kradzież gardbroby na szkodę 
J. Islnera.

Tym razeim nie miał on jednak szczęścia, 
gdyż po przeprowadzonej rozprawie został 
skazany na ?> miesiące ciężkiego więzienia, 
oraz zwrot pobranych dolarów.

w ani moga. ognoskować w Urzędzie śledczym' 
policji.

W mieszkaniu dr. Adolfa Rafała Hernbala 
przy ul. Czackiego również zakwesijonowa­
no sporo rzeczy podejrzanego pochodzenia, 
o czem wczoraj podawaliśmy. Między, innymi 
zdeponowano w policji srebrne papierośnice 
z monogramami S. S., S. M. P. L... J. L.. 
srebrne damskie torebki z łańcuszkiem, z 
łuski i z blachy, męski złoty zegarek z cien­
kim łańcuszkiem z wisiorkiem, zloty łańcu­
szek kuLy. pierścionki damskie z 3 brylanta­
mi, z lozarnym i z czerwonym kamieniem, 
obrączkę złotą, srebrne łyżki, widelce, nóż. 
2 lichtarze. 6 kubków, solniczkę. 4 futra mę­
skie. fut ro damskie ze skórek krymskich, 
płaszcz damski z kołnierzem fulrzanym. bie­
liznę damską i męską, 4 rewolwery 11 pie- 
cząlekróżnych urzędów i wiele innych rzeczy 
k tó re  interesow ani mogą również agnoskować 
W1 wspomnianym Urzędzie.

Dr. Hernbal twierdzi, że .rzeczy te otrzy­
mał w zastaw. Istnieje jednak silne uzasad­
nienie. iż zakwestjonowane rzeęzy naby.l on 
od zloazieji lub blatników.

Jak m ożna zostać bogaczem ?
Z Berlina donoszą: Zecar berliński M authe za ­

wdzięcza nagłe swe (wzbogacenie się przyjazny ja .ia 
go od czasu 'wojny łączyła ze zm arłym  niedaw no A m e­
rykaninem N ortonem . N orton (pracując w obozie fran­
cuskim dla jeńców, zaprzyjaźnił się z w ziętym  do 
niewoli lotnikiem  njemiedkjm Manthe.

Przyjaźń ta p rze trw ała  w ojnę: N orton  wróciwszy 
d o  Ameryki u trzym yw ał stale korespondencję ze 
swym przyjacielem m łodszym  od niego o 20 lat, 
który p o  wojnie zaczął p racow ać jako zecer w Berli­
nie. i

Obecnie Manthe zos la ł zaw iadom iony przez n o ­
w ojorskiego rejenta, że Norton um ierając zap isał mu 
530 tysięcy do larów  |w gotówce 'i  dw ie w ielkie p lan­
tacje w Argentynie. R esztę m ajątku w  sum ie 350 
tysięcy N orton zapisał swej siostrze. Jednocześnie z 
zaw iadom ieniem  rejentalnem  Manthe o trzy m ał p rze­
kaz pieniężny na 5000 do larłw  na koszta podróży 
do  New Yorku, w  celu przejęcia spadku.

INTRATNI EJSZY ZAWÓD NIŻ POLITYKA.
NOWY YORK. P ism a am erykańskie podają, że 

Ignacy Paderewski koncertujący obecnie w  Nowej Ze- 
landji ma zam iar wrócić do Stanów  Zjednoczonych 
w sierpniu b. r. Na kilku koncertach w Sydnej, było 
przeszło  22 tysiące publiczności. W  zim ow ym  sezonie 
1928 roku pianista będzie konoerlow ał w  .Stanach 
Zjednoczonych 'w1 ciągu czterech miesięcy. W  jesie­
ni wiyjedzie stąd1 do Szwajoarji na dłuższy odpoczynek.

Krwawe porachunki na wsi
W  Bojkowie, ad W erbirz, pow . lwowskiego, one- 

gdaj w nocy na iweselu u j/adfnego z tam tejszych g o sp o ­
darzy, wynikła bójka pom iędzy parobkam i. Jeder z 
nich 20-letni W łodzim ierz Mudryk zos ta ł tak  ciężko 
pocięty nożam i, że1 zm arł n a  miejscu z pow odu  upły­
wu kjrwi. Zabójcę aresztow ała policja.

63 letni D m yl-o Dyra, gospodarz, zam . w  M iłko­
wic, pod' Lubaczowem , 'żył w niezgodzie ze  sw ym  zię­
ciem Michałem Popieluflhem. Onegdaj podczas kłótni 
Popieluch w raz ze sw ą żoną  Anna tak ciężko pobił 
teścia sztabą żelazną, że ten zm arł n iebaw em  wskutek 
doznanych obrażeń. Policja aresztow ała zabójcę, w y­
rodna zaś ojcobójczyni zbiegła i ukrywa się p-zed
aresztowaniem,.

P ożar huty w Trzyńcu.
W  niedzielę wybuchł w  Trzyńcu na Śląsku Cze­

skim \\ tam tejszej hucie olbrzym i pożar. W  w alcow ni 
zają ł się kabel i to  spow odow ało  pożar, który ogar­
ną ł wszystkie budynki huty, walcownię, s ta low nię  i 
ko  łow nię. Ogień rozszerzał się z gwałtowną szybko­
ścią tak, że budynki w ciągu godziny stanęły w  m orzu 
płom ieni.

Huta spłonęła doszczętnie. S tra ly  w ynoszą około 
20 milj. ko r. oz.
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■Kost przez Atlantyk?
Troclię fantastyczny pom ysł.

Jeden z inżynierów (amerykańskich w ystąpił o s ta ­
tn io  z niesłyctianym projektem  połączenia Europy z 
Ameryką m ostem  przerzuconym  p rzez  Ocean Allan-, 
tycki

Kolosalny ten jmost byłby (rozpięty pom iędzy m ia­
stem  Oueenslown w  irlandji a S t. John \V N owej 
Funlandji gdzie Atlantyk jest najwęższy.

Pom im o, że naw et w  rem miejscu dzieli te  dwa 
punkty 1.900 mil m orskich, czyli oko ło  3.500 kim. 
główną trudnością budowy olbrzym iego m ostu nie 
byłaby jednak jego długość, lecz kw estja filarów, na 
których opierałaby się jego budoWa, gdyż na linji 
projektow anego m ostu  głębokość oceanu sięga w  
(Wielu miejscach 3.000 imelljrówl, a W jednem  miejscu 'na­
w et 4.768 m etrów . O budowie filarów  murow!anych 
na takich głębinach m ow y być nie m oże. Inżynier 
jednak tw ierdzi, że filary, podp iera jące  łuki m ostu 
m ożnaby przym ocow ać do dna oceanu kotw icam i i 
linam i specjalnemi tak  m ocnem i, że wytrzym ałyby 
nap ó r najgwałtowniejszych fal.

Rozpięcie łuku m ostu W ynosiłoby kilom etr, lub 
m o że  i (więcej (rozpięcie łuku już istniejącego m ostu 
M anhattan przy Nowym  Yorku w ynosi 987 m etrów , 
a  m o st rozpięLy nad za to k ą  Galv>eston przy porcie 
tej nazwy w  stanie Texas, m ierzący 3.390 m etrów , o- 
p iera sit ty lko na czterech filarach.)

A zatem  przynajm niej teoretycznie, m ożliw ość 
budow y olbrzym iego m ostu jest udowodniona. Co się 
tybzy sam ego m ostu  to  składałby się z dwóch pięter. 
Na niższem  byłyby um ieszczone to ry  kolejow e,, a 
na  w yższem  byłyby przeznaczone dla komunikacji 
sam ochodow ej (o piechurów widocznie inży.i er nie 
dba). W  pewnych odstępach znajdow ałyby się stacje 
ta k  dla wypoczunku podróżnych, jak leż dla zasile­
n ia pociągów w  Iwodlę i [węgiel, a aut w  benzynę.

Nawet w ysokość kosztów  budow y nie p rzestrasza 
projektodaw cę. Pewny jest fee pieniędzy dostarczyli-

| by kapitaliści am erykańscy, bo  skrócenie podróży z 
Ameryk; do Europy do  40 godzin, zapewniłoby wielkie 
zyski przedsiębiorstw u. Budow a trw ałaby 18 la t. P ra ­
gnąc, aby' m iała charakter symboliczny dzieła p o k o ­
ju inżynier p roponuje, ażeby m ost budow ało wojsko 
am erykańskie i  angielskie.

MW r  >

£iieratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek o godz. 7.30 wlecz. „Ziółko".
S obota, O godz. 7.30 „M aleństwo". Prem iera.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o godz. 8 wiecz. „No, to  chodź pan", 

występy teatru  w arsz. „Q ui-Pro-Q uo“ .
P iątek, o godz. 8 wiecz. „Byczo jest..." 1
S obo ta , o godz. 8 wiecz. „Byczo jest..."

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„.KOPERNIK": „Mężczyzna, którem u się płaci". 
„MARYSIEŃKA": „Mężczyzna, którem u się płaci" 
,,LEW “ : W ilk m orski.
,.,APOLLO": Rycerze miłości.
;„PALACE“ : Agonja dusz.
„ROCOCC": T a imała z Variete z Ossi OsWaldą. 

,,CHIMERA": Gdy m ężow ie zd,radzaja. 
„FATAMORGANA": Goleni i Cohn et Comp.

' • “““
TEATR „QUI - -  PRO —  QUO“. Jutro w  piąlek, 

15. bm., p rem iera trzeciego, a zarazem  ostatn iego 
program u w arszaw skiego teatru  artystycznego „Qui —  
P ro  —  Quo“ , który obejm ie now ą rewję pod ty tu łem : 
„Bybzo jest..." p ió ra  dra P ietraszka i M. H em ara.

„MALEŃSTWO", doskonała kom edja znakom itych 
włoskich au torów  D. Niccodemi‘ego i I. Mirande‘a,

! ukaże się jako najnow sza prem iera w  T eatrze  W ieh  
kim  w sobotę , 16. bm. Szluka ta  o trzym a u nas do ­
bo row ą reprezentację artystyczną, z udziałem  artystów  
tealru  krakow skiego, pp . Zofji Barwińsikej i R om ana 
Niewiarowicza. Z naszych artystów  W ystąpią w. tej 
now ości pp . Hryniewicz. KwiatkieWiczOwa, Smere-i 
czańka dyr. Barwiński, Bielecki, Brochwicz, Kalinowski 
Koeąjrkiew icz i in. Reżyserja spoczyw a w  rękach 
dyr. Barwińskiego.

E  wydawnictw.
WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 28. zaw iera: 

Bibljografia po lska 1924 —  1926; Zofja Noskowska 
O Karin Michaelis; „Tajem nica" D ostojew skiego; P ar 
stele La T oura ; J. Iwaszkiewicz: Z W arszaw y d o  
K rakow a z trum ną S łow ackiego; L. H. M orstin: Króle 
Duchy (wiersz); K ronika francuska, Kronika tygodnio­
w a, Tydzień bibljograficzny, O brazy H. Gotlieba, S p ra ­
w ozdania z najnowszych w ydaw nictw  o raz  ruchu liter 
racko- artystycznego zagranicą.

Do num eru dołączony jest przegląd miesięczny 
„Pologne litleraire", przeznaczony d la  zagranicznego 
czytelnika a inform ujący o  najważniejszych prze ja - 
wach um ysłowych życia m  Polsce.

„NAD SREBRNĄ RZEKĄ" (Argentyna) W . Meleer- 
Rutkowskiej, w yszło nakładem  Bibljoteki Dziel W yr 
borow ych Lwów, Małeckiego 3,

W ando Melcer- Rutkow ska um ie w  sposób przer 
dziwny opow iadać swoje im presje podróżnicze, Tyco 
razem  zwiedzam y z nią Argentynę, ten egzotyczny 
kraj stepów , tanga, i w spaniałych m iast.

W rażenie swe m aluje ,autorka w  sposób pełen  
p rosto ty  i bezpośredniości z  w łaściw ym  jej wdzię- 
kieteu i  (pełnym finezji uśmiechem.

Jest to  jedna Iz tych książek, k tó re  przynoszą, 
lekturę praw dziw ie zajm ującą.

I Sm wleraz mllna. 1 izpaltoiry zwykle za tekztem  
|  BL — T 6, N adezłane Zł. —-40. w  tekście Zł. — -70 O G Ł O S Z E N I A fes Na 1-ej str. Zł — 80 Drobne ngl za ełowo Zł — TO. 

K om unikaty Zł. — '56 zam iejscow e 0 25°/a drożej.

Zawiadamiam P, T., ż e  x  d n iem  d z is ie js z y m  z o s ta je  o tw a rta  R E S T A U R A C J A ;  
I P O K Ó J  D O  Ś N I A D A Ń ,  przy ul. P i łs u d s k ie g o  11 a.

O liczne odw iedziny uprasza Zarząd.

jg S '
B r '

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GERMIfUlL
Cena 3 zł.

Do nabycia w e w szystk ich  k s ię ­
garniach oraz w  składzie głów n.

K S I Ę G A R N I A  LOGOWA
LW ÓW , UL. SZAJNOCHY L. 2.

N O W O ŚĆ!
W y s z ła  z  d r u k u :

Dra M ie c z y s ła w a w a  
K o s iń s k ie g o ,  T ech ­

n ik a  M ię s ie n ia  
L eczn iczeg o  (Masaż)
69 oryginalnych ilustr. 
w  te k śc ie . Cena zł. 5 ’— 
w oprawie. Do nabycia we 
Aszystkłch księgarniach.

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

I
Zefirow e Zł. 6*50 
P opelinow e „  10 50  
Słow ackiego „  8*50

własnego wyrobu — jedynie w Magazynie

S te inbruchrul- 1( r o g  K y n U u ).

STRASZAKI ,,p5 7CHO"
GAZOWE 1, 2. 3. strzałowe oiaz Lwów, S y k s t u *  
S tra sza k i E m -G e  6 strzałowe s k a  2 4 ,  teł. Z78I

mu mii ' im iiM

Wyroby z marmuru i terasso
b u d ow la n e ,  cmentarne, m eblowe i g a lan teryjn e

w ykonuje  pracow nia 317-

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l ,  ( J b o ę z  3  (górny Łyczaków)

Krzysia) z ppląszsń lefniczygfi
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “ a . A .

I n f o r m a c j e :  1 Warszawa Nr. telef. 9 - 0 0
Lwów Nr. ttlef. 2 — 19: 11 „ 19—88

9 — -fi ' „ ,, ..o V „ 8—50
„ „ 8 - 1 1  1 Lódź 11 „ 3 - 1 1
,, „ 6 - 1 0 1 3, 26— 16
„ , 22— 75 Gd-.risk n „ 4 1 5 - 3 1

Kraków „ 32— 22 Wiedeń V „ 783 - 96
,. „ 25—46 u „ 485—60

Lwów, uf. Szajnochy 2
poleca ostatnie nowości:

Zł.
I. D aszy ń sk i :  „W Pierwszą Rocznicę

Przewrotu Majowego" . • l -—
W . Szum ański: „Wspomnienia 1907

do 1914“ . . . .  — -50
A. K urcjusz: .Studjnm przyrodniczo- 

sflj'łeezne“ - . . .  — ’80
Z, W ojnarow ska: „N c“ — 00
Bucharin: „Teorja materjahzmu his* o

rycznego . . . . . . . . .  8 '—
Landau : „Ośmiogodzinny dzień pracy" 3 50 
R utkiew icz; „Co dają robotnikowi

Kasy Chorych" — '30
K rieger: „Klasa r botnicza a Kasy

Chorych" . ........................... —-25
Kropotkin: Państwo i jego roia histo­

ryczna" . . . .........................................r —
Strug: „Wiekopomny dńeń 6 sierpuia

191*4“ . . . . 1'90
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